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Pożyteczny dialog polityczny dla snrawy pokoju w Europie

Premier J. Cyrankiewicz zakończył

Są goście 
będą transakcje

wizytę oficjalną w Danii

Jak co dnia, tak i wczoraj 
w pawilonie recepcyjnym Tar 
gów witano gości prźybyłych 
do Poznania z okazji 37 MTP. 
Byli wśród nich: wicepremier 
NRD dr Kurt Fichner, minister 
spraw zagranicznych Repub­
liki Górnej Wolty — Malick 
Zorome, który przyjechał do 
Polski na zaproszenie MSZ, 
dyrektor generalny Minister­
stwa Handlu Hiszpanii — Luis 
Alvarez Llopis i ambasador Tu 
nezji w Moskwie — p. Bousu- 
ri. Od godzin porannych gości 
dzisiaj na MTP delegacja Se­
natu Berlina Zachodniego, w 
skład której wchodzą: senator 
do spraw gospodarki — Karl 
Koenig, wiceprezes Izby Prze_
mysłowo-Handlowej Max

W czwartek, 13 bm. prezes Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Józef Cyrankiewicz opuścił Danię, 
udając się w drogę powrotną do kraju. Jak wiadomo, pre-
mier PRL przebywał w Królestwie Danii z 3-dniową wizy­
tą oficjalną na zaproszenie
Baunsgaarda.

premiera tego kraju Hilmara

Na kopenhaskim lotnisku 
Kastrup J. Cyrankiewicza że­
gnał premier Baunsgaard oraz 
wyżsi urzędnicy duńskiego 
MSZ.

Na lotnisku Okęcie Józefa 
Cyrankiewicza witali: Włady­
sław Gomułka. Stefan Jędry- 
chowski, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Piotr Jaroszewicz, Jan Ka 
roi Wende, Zenon Nowak o- 
raz kierownik MSZ Józef Wi- 
niewicz.

W wypowiedzi udzielonej po 
przylocie do Warszawy przed­
stawicielom PAP i Polskiego 
Radia premier J. Cyrankie­
wicz oświadczył m. ifi.:

— Wracam z Danii bardzo 
zadowolony. Była to rewizyta 
za pobyt ówczesnego premie­
ra Danii — Kraga w Polsce w 
roku ub. Jestem przekonany, 
że i nasza wizyta była dal­
szym krokiem w kierunku za­
cieśnienia polsko - duńskiej 
współpracy, zarówno gospodar 
czej, jak i politycznej, a także 
we wszystkich innych dziedzi 
nach, a więc — wymiany nau 
kowo-technicznej, którą sobie 
bardzo cenimy i wymiany kul 
turalnej.

W dziedzinie gospodarczej 
nasze kraje mają dobre trądy 
cje współpracy. Jesteśmy za­
interesowani w handlu z Da­
nią, a istnieją dalsze możliwo 
ści jego rozwoju, zwłaszcza 
wobec osiągniętego już znacz­
nego stopnia liberalizacji obro 
tów. Ważną rolę odgrywa eks 
port naszego węgla do Danii 
oraz import budowanych tam 
dla Polski statków, oczywiś­
cie nie są to jednak wyłączne 
dziedziny wymiany. Wspól­
nym naszym dążeniem jest 
też poszukiwanie dalszych kie 
runków i wyższych form współ 
pracy gospodarczej. I tak, trwa 
łą podstawę rozwoju naszej 
współpracy stanowić może ko 
operacja przemysłowa. Bę­
dziemy również rozszerzali 
wymianę naukowo-technicz­
ną i kulturalną. W sumie moź 
na powiedzieć, że wizyta przy 
czyniła się do jeszcze większe 
go zbliżenia pomiędzy naszy­
mi krajami, które przecież le­
żą w jednym rejonie Europy,

W zakresie spraw międzyna 
rodowych rozmowy wykazały 
że oba nasze rządy i oba na­
rody żywią szczególną troskę 
o bezpieczeństwo Europy. O-

mawialiśmy między innymi 
problemy rozbrojeniowe oraz 
sprawę konferencji bezpie­
czeństwa i współpracy w Eu­
ropie. W tej dziedzinie nasz 
dialog polityczny uważamy za 
bardzo pożyteczny i traktuje­
my go jako wkład nie tylko 
do przyjaźni polsko-duńskiej, 
ale także do sprawy pokoju i 
odprężenia w Europie. (PAP)

Pannenberg i dyrektor tejże 
Izby — Guenther Winitzki.

Można powiedzieć- są goście 
i interesanci, będą więc dobre 
transakcje. Istotnie, targowe 
życie nabiera coraz ciekaw­
szych barw. Polskie centrale 
donoszą o nowych kontraktach 
i pożytecznych rozmowach 
wstępnych. O ich rezultatach 
poinformujemy znowu za parę

Dokończenie na str. 2

Minister spraw zagranicznych 
ZRA Mahmud Riad w Polsce
13 bm. przybył do Polski z oficjalną wizytą na zaprosze­

nie Ministerstwa Spraw Zagranicznych, minister spraw za­
granicznych Zjednoczonej Republiki Arabskiej —- Mahmud 
Riad z małżonką.

Kiesinger przybył 
do Berlina zachodniego

W czwartek przybył samolo 
tem do Berlina zachodniego 
kanclerz NRF, Kiesinger. Ce­
lem podróży szefa rządu boń- 
skiego było ponownie podkre­
ślenie zachodnioniemieckich 
pretensji do Berlina zachodnie 
go. Po rozmowach z burmi­
strzem K. Schuetzem i człon­
kami senatu zachodnio-ber- 
lińskiego w związku z wpro­
wadzeniem przez rząd NRD 
paszportów i wiz w ruchu z 
Berlinem zachodnim, Kiesin­
ger przeprowadził konferen­
cję prasową. Podkreślił on 
„zdecydowanie rządu bońskie- 
go uczynienia wszystkiego, co 
w jego mocy, by ułatwić sy­
tuację Berlina ząchodniego” 
po ostatnich krokach rządu 
NRD.

Dużym zainteresowaniem zwie­
dzających cieszy się tegoroczna 
ekspozycja radziecka na MTP. 
Wśród eksponatów znaleźć moż­
na m. in. model statku kosmicz­
nego „Wostok” oraz nowo­
czesne typy maszyn i urządzeń. 
Na zdjęciu: fragment ekspozycji 

w pawilonie ZSRR.
Fot. E. Kitzman

Ekstradycja mordercy 
Kinga do USA

We Francji

• Pierwsze wyborcze wystąpienia
• Odprężenie ale i manifestacje

środę wieczorem wystąpiło w telewizji trzech działaczy 
Politycznych Francji, którzy otworzyli kampanię wyborczą 
Prowadzoną z rozgłośni radiowych i na małych ekranach. 
Jako pierwsi trzej losy wyciągnęli premier Francji — Geor 
Sos Pompidou, sekretarz generalny FPK — Waldeck Rochet 
i Przewodniczący patrii Centrum „Postęp i Demokracja”, 
Jacąues Duhamel.
Przemówienie premiera 

?mPidou ujawniło główne li- 
nie gaullistowskiej kampanii 
wyborczej przebiegającej pod

. em antykomunizmu. Pre- 
^her zrzucił na Francuską Par 

komunistyczną całą odpo­
wiedzialność za polityczne, so

Piewsze wyniki

cjalne i ekonomiczne wydarzę 
nia, które wstrząsnęły Fran­
cją. Oskarżył on komunistów o 
chęć utworzenia „buntownicze 
go rządu” i wezwał wyborców 
francuskich by — zdając, so­
bie sprawę z powagi sytuacji 
— masowo głosowali na kan­
dydatów gaullistowskich, któ­
rych przedstawił jako „obroń­
ców praworządności i republi­
ki”.

Sekretarz Generalny FPK, 
Waldeck Rochet przedstawił w 
swoim przemówieniu istotne 
przyczyny kryzysu socjalno-

Na lotnisku Okęcie 
nym flagami ZRA i 
serdecznie powitali: 
Ministerstwa Spraw

udekorowa- 
Polski gości 

kierownik 
Zagranicz-

kiego — swej rezydencji podczas 
obecnej wizyty.

nych — Józef Winiewlcz, wicemi­
nister tego resortu Zygfryd Wol- 
niak z małżonką.

Obecny był ambasador ZRA w 
Polsce Saad Afra wraz z członka­
mi ambasady. Przybył także char 
ge d’affaires ambasady NRD w 
Polsce Juergen van Zwoll. Obec­
ni byli ambasadorowie Indii, In­
donezji i Maroka.

Małżonka ministra Sausan Rlad 
otrzymała bukiet kwiatów.

Bezpośrednio po przyjeździe mi 
nister M. Rlad oświadczył przed­
stawicielom prasy.

Z prawdziwą przyjemnością od 
wiedzam Polskę. Ta wizyta jest 
wyrazem głębokiej przyjaźni mię 
dzy naszymi krajami: Zjednoczo­
ną Republiką Arabską i Polską. 
Mam nadzieję, że stanie się ona 
wkładem w umacnianie stosunków 
i więzów łączących narody obu 
krajów i ich rządy.

Z lotniska Okęcie minister Rlad 
udał się do Pałacyku Myślewic-

Prezydent Finlandii 
na wypoczynku w ZSRR

Do stolicy ZSRR przybył w 
czwartek prezydent Finlandii 
Urho Kekkonen. Wizyta szefa 
państwa fińskiego ma charakter 
nieoficjalny. Przyjechał on w ce­
lach wypoczynkowych i będzie 
przebywał w ZSRR do 24 czerwca.

Minister spraw zagranicznych 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Mahmud Riad urodził się w 
roku 1917. Mahmud Riad należy 
do czołowych dyplomatów egip­
skich. Jeszcze w latach 1949—52 re 
prezentował swój kraj w egipsko- 
izraelskiej komisji rozejmowej. W 
latach 1954—55 kierował departa­
mentem dla spraw arabskich 
MSZ, następnie był ambasadorem 
Egiptu w Syrii w latach 1955—58.

Przez 4 następne lata Mahmud 
Riad zajmował odpowiedzialne 
stanowisko doradcy prezydenta re 
publiki dla spraw zagranicznych, 
zaś w latach 1962—64 był stałym 
przedstawicielem ZRA w ONZ. Te 
kę ministra spraw zagranicznych 
objął Mahmud Riad w mąrcu 1964 
r. i pełni ją nieprzerwanie do 
chwili obecnej.

Mahmud Riad wnosi poważny 
wkład w kształtowanie polityki 
zagranicznej ZRA. Odbywa on li­
czne podróże zagraniczne. Szcze­
gólnie intensywna i odpowiedzial­
na jest jego działalność w ostat­
nim okresie po agresji Izraela.

Mahmud Riad prowadził rozmo­
wy z specjalnym wysłannikiem 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta na Bliskim Wschodzie dr. 
Gunnarem Jarringiem — w pier­
wszym etapie jego misji

Protesty USA, W. Brytanii 
i Francji

w sprawie Berlina
Rządy USA, W. Brytanii i 

Francji zaprotestowały prze-1 
ciwko uchwale Izby Ludowej, 
NRD, wprowadzającej dla o- 
bywateli NRF obowiązek po-, 
siadania paszportów i wiz w1 
ruchu tranzytowym przez 
NRD. Wspomniane rządy okre 
ślają decyzję NRD jako „sprze 
czną z porozumieniami mię­
dzynarodowymi i nieuzasad­
nioną”. Zgodnie z oficjalnym 
komunikatem brytyjskiego 
Foreign Office USA, W. Bry­
tania i Francja zwrócą się w 
tej sprawie do rządu radziec­
kiego po konsultacji z rządem 
bońskim. (PAP)

W. Brytania wyraziła zgodę 
na ekstradycję do Stanów Zje 
dnoczonych Jamesa Earla Ra- 
ya oskarżonego o zamordowa­
nie działacza murzyńskiego 
Martina Luther Kinga. Decy­
zję tę podpisał minister spraw 
wewnętrznych W. Brytanii Ja 
mes Callaghan wydając odpo­
wiednie upoważnienie sądowi 
na Bow Street do wprowadzę 
nia w życie tej decyzji.

Jak wiadomo Ray odpowia­
dał przed sądem brytyjskim za 
nielegalny pobyt w W. Bryta­
nii. (PAP)

koncerty

po:

Katastrofa odrzutowca 
pasażerskiego USA

Samolot odrzutowy amerykań­
skich linii lotniczych rozbił się i 
stanął w płomieniach podczas lą­
dowania w Kalkucie. Według 
pierwszych doniesień 57 osób spo­
śród 64 pasażerów udało się ura­
tować. Lądowanie odbywało się 
w ciężkich warunkach podczas 
silnej ulewy. (PAP)

w Pleszewie, 
Koźminie

i Gosławicach *
Cieszący się dużym po­

wodzeniem cykl koncer­
tów pt. „Z PIOSENKĄ 
ŻOŁNIERSKĄ PO WIEL- 
KOPOLSCE”, organizowa­
ny przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” 1 Woje­
wódzką Komisję Związków 
Zawodowych dla uczczenia 
25-lecia Ludowego Wojska
Polskiego dobiega do

Po trzech przykrych deszczo­
wych dniach, w dniu wczorajszym 
ku wielkiej radości kierownictwa 
1 zawodników XI SMS warunki się 
ak nagle poprawiły, że można by 
o Wystartować do 1 konkurencji 

“hstrzostw. By» nia prędkościowy 
Przelot po obwodzie trójkąta dłu- 
sości 224 kpa na trasie Leszno — 
Sulmierzyce — Miłosław — Lesz­
no.

Do konkurencji w klasie stan- 
aard wystartowało 56 pilotów a w 
Klasie otwartej 49 zawodników.

Z uwagi na dobre warunki atmo 
eryczne zadanie dnia wykonało 

92 pilotów, pozostałych 12 lą- 
P5W?ł° w przygodnym terenie. W 
zasie pokonywania trasy 1 boku 
eszno — Sulmierzyce, nastąpiło w 
e1onie Krzywina zderzenie repre- 
ntanta NRD Udofelk’ego z za­

wodnikiem Turcji Aydoganem.
Obydwaj wyskoczyli na spado- 
tonach nie ponosząc szwanku. 

ce Foka, na których le- 
"> uległy zniszczeniu.

M. RYDLEWICZ
Po niespełna 4 godz:. od otwar- 

startu lotnego nad lotniskiem 
dokończenie na str. 5

politycznego, jaki
Francja. „Miliony

przeżywa 
pracują-

cych, robotników, studentów, 
chłopójw — powiedział — przy 
stąpiło do walki, ponieważ 
przez dziesięć lat władza gaul- 
listowska prowadziła politykę 
skierowaną przeciwko ich in­
teresom i nadziejom, politykę 
obrony interesów wielkiego ka 
oitału”. Waldeck Rochet pod­
kreślił przy tym, że FPK przez 
cały czas apelowała do dyscy- 
oliny społecznej pracujących, 
dyscypliny przyjętej z pełną 
świadomością, że nie poddawa 
ła się żadnym prowokacjom 
tiltralewackich grup.

Jacąues Duhamel, przewod­
niczący centrum — „postęp i 
demokracja” usiłował przedsta 
wić swą formację jako tę je­
dyną, której zwycięstwo potrą 
fi oszczędzić Francj’ podziału

Dokończenie na r-t. &

Strajk we Włoszech
W czwartek o północy roz­

począł się na terytorium ca­
łych Włoch 48-godzinny strajk 
drukarzy gazet. W piątek o 7 
rano do strajku dołączają się 
operatorzy dalekopisów agen­
cji prasowych, którzy również 
na 48 godzin porzucają pracę. 
W efekcie w piątek po połud­
niu, w sobotę i niedzielę rano 
nie będzie żadnych gazet we 
Włoszech.

Decyzję o strajku podjęły 
centrale związkowe wszyst­
kich tendencji politycznych w 
związku z przerwaniem nego­
cjacji prowadzonych z federa­
cją wydawców gazet. Tema­
tem tych negocjacji była nowa 
umowa zbiorowa. (PAP)

Snrerć dwojga dzieci, 
pod zwałami piasku
W miejscowości Sniate w 

pow. kościańskim odkopano 
na terenie piaskownicy zwło­
ki 10-letniego Kazimierza Zbo 
rowskiego i 16-letniego Karo­
la Michalskiego. Dochodzenie 
wykazało, że podczas zabawy 
w sobotę zostali oni zasypani 

I zwałami obsuwającego się pia 
. I sku i ziemi, (b)

Solidni gospodarze
Gromada Kuźnica Czarnk owska licząca 327 gospodarstw 

leży na pograniczu dwóch powiatów, utrzymując bliskie 
kontakty zarówno z Trzcianką jak i Czarnkowem. Od prze- 

— Stanisława Ciastonia uzyskaliśmy in-wodniczącego GRN 
formacje na temat 
gromady.
— Do zobowiązań

realizacji zobowiązań przedzjazdowych

gromady
należy m.in. plan kontraktacji
zbóż na rok 1969, który nasi go 
spodarze jako jedni z pier­
wszych w województwie wyko 
nali już 27 kwietnia w 105 
proc. Na uwagę zasługuje rów 
nieź fakt, że przestrzega się za 
sad agrominimum czego dowo­
dem zwiększenie nawożenia 
mineralnego oraz 100-procen- 
towa wymiana materiału siew 
nego i sadzeniaków.

— Realizujemy także czyny 
społeczne, których wartość za 
myka się sumą 300 000 zł, z 
czego połowę już zrealizowano. 
Główną pozycję stanowią wy­
kończone prace przy ulepsza­
niu dróg gromadzkich i budo­
wa 200 mb drogi o twardej na 
wierzchni. I u nas, jak gdzie 
indziej — przypomina S. Cia- 
stoń w przed zjazdowym czy­
nie społecznym przeprowadzili 
śmy kompleksowe zadrzewie­
nie, wysadzając m.in. 17 tysię 
cy drzew i krzewów, uporząd-

kowaliśmy skwery, zbudowali 
śmy piaskownice dla dzieci 
przedszkolnych. W czynach spo 
łecznych poza Kuźnicą przodu 
je PGR Zofiowo, którego kie­
rownik — Konstanty Żalejko 
jest przewodniczącym Gro­
madzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu. Przy współ­
udziale załogi PGR zamierza­
my uruchomić gromadzki o- 
środek kulturalno-oświatowy,; 
posiadamy już dwa kluby' 
„Ruch” i świetlicę, którą miej' 
scowe koło ZMW z Radolinka" 
w ramach czynu odnowiło. 
Prace młodzieży oceniamy na 
10 000 zł. (Ij)

Zachmurzenle niewielkie lub 
umiarkowane, tylko na krańcach 
południowych lokalnie większe. 
Temperatura maksymalna od 17 
st. nad morzem do 20 i 24 w głę­
bi kraju. Wiatry umiarkowane 
północno-wschodnie i wschodnie.

wakacyjnej przerwy. Ostat 
nie przed feriami koncerty 
odbędą się w sobotę i nie­
dzielę, a dalsze — we wrze­
śniu.

Podczas koncertów wy­
stępuje Zespół Kameralny 
„Szpaki” pod dyr. Wiesła­
wa Kisera.

Na najbliższym koncer­
cie „Szpaki” spotkają się z 
członkami Związku Zawo­
dowego Pracowników Prze 
mysłu Spożywczego i Cu­
krowniczego. Impreza ta, 
15 z kolei, odbędzie się w 
sobotę o godz. 18 w sali 
Domu Kultury w Plesze­
wie.

W niedzielę o godz. 11 
odbędzie się 16 koncert, 
tym razem w Domu Kultu­
ry w Kaliszu.

Zespół „Szpaki” zapre­
zentuje swój 17 w naszym 
cyklu program również w 
niedzielę o godz. 17 w Go­
sławicach, w sali tamtej­
szego kina związkowego.

W czasie wszystkich kon 
certów odbędzie się trady­
cyjny ąuiz „Głosu” pt. „Czy 
znasz Ludowe Wojsko Pol­
skie”? Na zwycięzców cze­
kają nagrody redakcji i
specjalne ufundowane
przez Zarząd Okręgu Związ 
ku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Spożywcze­
go i Cukrowniczego, (i)



Przyjęcie układu o nierozprzestrzenianiu broni „A“ 
nowym krokiem w kierunku całkowitego rozbrojenia

20-lecie ZMP
L»i OKWOM

Wietnam

| |ak przebiegało głosowanie? — Wypowiedzi delegatów
Z okazji zbliżającej się 20

Silny ogień przeciwlotniczy 
razi samoloty USA

W środę 12 bm. Zgromadzenie Ogólne NZ zatwierdziło 
układ o nierozprzestrzenianiu broni nuklearnej uchwalając 
odpowiednią rezolucję z wezwaniem do krajów — człon­
ków ONZ — by w możliwie najszybszym terminie podpi­
sywali układ. Jak przebiegało głosowanie?
Za rezolucją i układem gło­

sowało 95 krajów w tym głów 
ne mocarstwa. Przeciwko u- 
kładowi głosowały 4 kraje: 
Albania, Kuba, Tanzania i 
Zambia.

Od głosowania’ wstrzymało 
się 21 krajów: Algieria, Ar­
gentyna, Brazylia, Birma, Bu­
rundi. Republika Afryki Cen­
tralnej Kongo — Brazzaville, 
Francja. Gabon, Gwinea, Hisz­
pania, India, Malawi, Mali, 
Mauretania. Nigeria, Portu­
galia, Rwanda, Arabia Sau­
dyjska, Sierra Leone i Ugan­
da.

Przyjęcie przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ i zatwierdze­
nie przygniatającą więk­
szością głosów dokumentu tej 
wagi jak układ o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej 
ocenia się powszechnie jako 
wielkie wydarzenie, jedno z 
największych, jakie miały 
miejsce na forum ONZ w cią­
gu ponad dwudziestoletniej 
historii tej organizacji.

Korespondent PAP akredyto­
wany przy ONZ red. S. Głąbiń- 
skl donosi:

W nowojorskie] siedzibie ONZ 
w dniu 12 bm. panowała podnio-

sła atmosfera powagi 1 zrozumie­
nia ważności wydarzenia, jakie w 
tym dniu miało miejsce na ple­
narnym posiedzeniu Zgromadze­
nia Ogólnego.

Ogromna większość delegacji 
ocenia bowiem fakt zaaprobowa­
nia układu o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej, jako wyda­
rzenie historyczne i jako kolejny 
zasadniczy krok w kierunku u- 
mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa świata oraz realizacji zasa­
dy powszechnego rozbrojenia pod 
międzynarodową kontrolą.

O nastrojach panujących w ONZ 
świadczą m. In. wypowiedzi sze­
regu dyplomatów, udzielone ko­
respondentowi PAP.

Zatwierdzenie układu, powle-
dział 
amb. 
etap 
kości

m. in. delegat meksykański
C. Cancino, otwiera 
w historii wysiłków 
szukające] sposobów

mocnienie bezpieczeństwa

nowy 
ludz-

na u- 
i po-

koju. Jest to również pierwsza, 
podjęta w skali całego świata 
próba skierowania wysiłków na­
uki w zakresie badań nad ener­
gią jądrową na tory badań wy­
łącznie pokojowych.

Głosowaliśmy za układem — 
stwierdził przewodniczący dele­
gacji tunezyjskiej amb. Mestiri
— gdyż uważamy, 
realnym sposobem 
pełnego rozbrojenia, 
cja tego wielkiego

że jedynym 
osiągnięcia 

jest realiza- 
zadania po-

ZSRR i USA wymieniły 
dokumenty ratyfikacyjne 
konwenri konsularnej

Sekretarz stanu USA, Dean 
Rusk i ambasador ZSRR w Wa­
szyngtonie, Anatolij Dobrynin, 
wymienili dokumenty ratyfika­
cyjne radziecko — amerykańskiej 
konwencji konsularnej.

Konwencja zawiera między in­
nymi szczegółowe przepisy, doty­
czące ochrony praw obywateli 
amerykańskich na terenie ZSRR 
i vice versa, przewiduje otwar­
cie konsulatów w wielkich mia­
stach, rozszerza nietykalność dy­
plomatyczna na pracowników kon 
sularnych. (PAP)

Wczoraj »a MTP
Dokończenie ze str. 1 

dni. Dzisiaj konkretnie, o tym 
co już znalazło się w rejestrze 
handlowym.

A więc centrala ELEKTRIM 
sprzedała do NRD urządzenia 
telefoniczne wartości ponad 5 
min zł dew., a METRONEX 
wyeksportuje do ZSRR 5 ma­
szyn cyfrowych „Odra 1204”. 
Włosi zakupili w UNIVERSA- 
LU większą partię naczyń ema 
liowanych. Bułgaria — lodów­
ki Silesia. Jugosławia — wy­
roby emaliowane i kuchnie wę 
glowe. CIECH dostarczy do 
Jugosławii farmaceutyki, a do 
NRF i Szwajcarii — chemika­
lia.

Dokonano też zakupów u wy 
stawców zagranicznych. Mię­
dzy innymi MOTOIMPORT za 
kontraktował w NRD dostawę 
do Polski 2 000 samochodów 
Wartburg i 2 000 — Traban­
tów.

Nie znamy wyników pertrak 
tacji pomiędzy wystawcami za 
granicznymi. Transakcji ta­
kich się nie rejestruje. Wiado­
mo jednak, że są one w Poz­
naniu zawierane, co jest zresz­
tą mocną stroną poznańskiej 
imprezy; nie każde Targi mo­
gą tym się poszczycić.

Na ten temat nasz sprawo­
zdawca rozmawiał z Radcą 
Handlowym Ambasady Fran­
cuskiej w Polsce p. Raymond 
Griere’m, który powiedział:

— Nasi wystawcy nie ogranicza­
ją się do transakcji z Polską. Tu 
mają wiele okazji do kontrakto­
wania również z innymi krajami, 
szczególnie socjalistycznymi, jak 
NRD, Czechosłowacja czy Węgry. 
Także stoiska francuskich firm są 
odwiedzane przez przedstawicieli 
nie tylko polskiego przemysłu.

Mówiąc o roli MTP dla roz­
woju handlu między Polską 
i Francją p. Griere dodał:

— T,argi Poznańskie sa jak dotąd 
najlepszym punktem spotkań dla 
naszych handlowców. Kontakty 
nawiązane na MTP cenią sobie 
szczególnie firmy, które dotych­
czas nie handlowały z Polską. Naj 
lepszy dowód, że przedsiębiorstw 
chętnych do uczestniczenia w poz 
nańskiej imprezie mamy każdego 
roku więcej.

Opinia ta pokrywa się w peł 
ni z wieloma innymi wypowie 
dziami naszych zagranicznych 
gości, (zm)
iiiiinniiiiiinniimiiii*

Dzlslelsry serwis Informacyjny 
ooracowai: Jerzy Walasek.

szczególnymi etapami. Jednym z 
takich etapów 1 to etapem szcze­
gólne] wagi, Jest właśnie zatwier­
dzenie obecnego układu. Jest to 
wydarzenie optymistyczne, otwie­
rające nadzieję, że w drodze ro­
kowań 1 konsultacji można prze­
łamać trudności i nieufność. Jest 
to również poważny krok w kie­
runku podniesienia prestiżu ONZ 
i umocnienia wiary narodów w 
skuteczność działania te] organi­
zacji.

Delegat Finlandii M. Jakobson 
podkreśla, że zatwierdzenie a na­
stępnie aprobata układu przez 
kraje świata oznacza zapocząt­
kowanie zmiany w klimacie mię­
dzynarodowym, jest poważnym 
wkładem w odbudowę wzajem­
nego zaufania narodów 1 rządów 
i może okazać się punktem zwrot 
nym w rozwoju stosunków mię­
dzynarodowych współczesnego 
świata.

Podobnie wyraża się ogromna 
większość delegacji. Powszechnie 
uważa się zatwierdzenie układu, 
za jedno z zasadniczych osiągnięć 
ONZ w okresie ponad 20 letniego 
istnienia tej organizacji. Panuje 
też powszechna opinia, że akcep­
tacja układu przygniatającą więk­
szością głosów, przyspieszy dzia­
łanie ONZ w zakresie poszukiwa­
nia Innych podobnych rozwiązań 
na drodze rozbrojenia. Wpraw­
dzie nie ustalono w tej sprawie 
żadnych konkretnych planów 
przypuszcza się jednak, że w pro­
gramie prac komitetu rozbroje­
niowego znajdą się takie zagad­
nienia. jak sprawa ograniczenia 
i wstrzymania produkcji środków 
przenoszenia broni jądrowej, 
sprawa całkowitego zakazu doko­
nywania wybuchów doświadczal­
nych, zagadnienie ograniczenia i 
nałożenia kontroli na produkcję 
materiałów rozszczepialnych i in­
ne sprawy.

Powszechnie podkreśla się też 
fakt, że akceptacja układu o nie­
rozprzestrzenianiu broni nukle­
arnej w poważny sposób umocni 
autorytet ONZ i ułatwi prace i 
wysiłki tej organizacji w dzie­
dzinie rozwiązywania innych za- 
wikłanych problemów międzyna­
rodowych.

W środę 12 bm. w godzinach 
wieczornych czasu nowojor­
skiego zakończyła prace druga 
część XXII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ.

Sesja uchwaliła rezolucje w 
sprawie sytuacji w Afryce Po­
łudniowo-Zachodniej, która 
zgodnie z wolą mieszkańców 
tego kraju potwierdzoną decy 
zją Zgromadzenia Ogólnego 
przyjmuje nazwę Namibii. W 
rezolucji potępiono nielegalną 
okupację Namibii przez reżim 
Republiki Południowej Afry­
ki, potępiono państwa udziela­
jące temu reżimowi pqmocy 
politycznej i ekonomicznej i 
wezwano rządy krajów świata 
do natychmiastowego i całko­
witego przerwania tej pomocy.

Na porządku obrad sesji 
znajdował się jeszcze jeden 
punkt, przewidujący omówie­
nie sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie. Ponieważ jednak sprawa 
Bliskiego Wschodu była w tym 
samym czasie przedmiotem de 
baty w Radzie Bezpieczeń­
stwa, zagadnienie to nie było 
omawiane na posiedzeniach 
Zgromadzenia Ogólnego. W 
związku z tym jednakże, że 
sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie jest nadal bardzo napięta, 
na wniosek złożony przez de­
legacje państw arabskich,

Zgromadzenie Ogólne powzięło 
decyzję o niezamykaniu w spo 
sób ostateczny XXII sesji, a 
postanowiło ją odroczyć. Ter­
min ewentualnego wznowienia 
prac sesji nie został oczywiś­
cie określony i będzie to zale_ 
żało jedynie od rozwoju wyda­
rzeń na Bliskim Wschodzie. 
Istnieje więc możliwość, że se­
sja nie zbierze się już do je 
sieni. We wrześniu powinna 
się rozpocząć następna, XXIII 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ.

W okresie międzysesyjnym 
ważnym wydarzeniem będzie 
jeszcze posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa, która zbierze się, 
by zgodnie z zaleceniami za­
wartymi w układzie o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­
wej uchwalić tekst gwarancji, 
jakiej mocarstwa atomowe u- 
dzielają krajom nieposiadają- 
cym broni atomowej a przy­
stępującym do układu.

Wieczorem 12 bm. po zakoń­
czeniu obrad sesji trzy mocar­
stwa atomowe, ZSRR, USA i 
W. Brytania wydały jedno­
brzmiące oświadczenie, w któ 
rym stwierdzają, że wspom­
niane wyżej gwarancje powin­
ny zostać uchwalone w jak 
najszybszym terminie. Przy­
puszcza się w związku z tym, 
że Rada Bezpieczeństwa zbie­
rze się w tej sprawie w ciągu 
najbliższych dni. (PAP)

rocznicy powstania Związku 
Młodzieży Polskiej — Ogólno­
polski Komitet Współpracy 
Organizacji Młodzieżowych 
wystosował list do wszystkich 
ogniw ZMS, ZMW, ZHP, ZSP, 
KMW i całej młodzieży. W liś­
cie czytamy m. in.:

21 lipca 1948 r. — dzień wro 
oławskiego kongresu jedności 
młodzieży — jest ważną, prze­
łomową datą w dziejach na­
szego ruchu młodzieżowego.

ZMP stał się dla setek ty­
sięcy młodych Polaków pierw 
szym i trwałym spotkaniem z 
socjalizmem. Stał się szkołą 
poszanowania i ukochania pra 
cy. Uczył życia w kolektywie, 
ofiarności i odwagi w podej­
mowaniu zadań, wierności 
partii — uczył patriotyzmu wy 
rażanego czynem.

20-lecie powstania ZMP po­
winno stać się ważnym wyda­
rzeniem w życiu młodzieży 
polskiej. We wszystkich śro­
dowiskach będą się odbywać 
spotkania z byłymi działacza 
mi ZMP, wieczory wspomnień. 
Młodzież szkolna i studencka 
będzie organizowała sesje po­
pularno-naukowe, sympozja, 
wystawy itp. Tematyka ZMP 
znajdzie również swoje miej­
sce w tegorocznej akcji letniej 
wszystkich organizacji.

OKWOM wzywa całą mło­
dzież do masowego udziału w 
tych przedsięwzięciach. (PAP)

Pierwsze wyborcze wystąpienia
Dokończenie ze str. 1 

na dwa przeciwstawne bloki, 
gaullistowski i komunistyczny.

Począwszy od środy wie­
czór na terenie całej Francji 
nastąpiło pewne odprężenie, 
zarówno wśród studentów jak 
i robotników.

W Paryżu jedyna manifesta 
cja zapowiedziana przez tzw. 
„ruch 22 marca” na Placu Re 
publiki została odwołana przez 
jej organizatorów. Niewielkie 
grupy studentów w. dzielnicy, 
łacińskiej zostały łatwo roz­
proszone, zresztą nie usiłowa­
ły one zorganizować demon­
stracji. ,

Natomiast na prowincji od­
było się szereg manifestacji, 
pomimo zakazu wydanego 
przez rząd. Miały one jednak 
charakter pokojowy i tylko w 
Sztrasburgu doszło do starć, 
w wyniku których szereg osób

zostało rannych, a policja a- 
resztowała 12 studentów. Ma­
nifestacje odbyły się w Caen, 
Bordeaux, Dijon, Besancon, 
Poitiers, Montpellier i w Mar­
sylii.

Od środy władze francuskie 
wydaliły 43 studentów zagra­
nicznych, którzy uczestniczyli 
w manifestacjach na terenie 
Francji. Dano im prawo wy­
boru granicy, do której mają 
być odstawieni. Łącznie wy­
dalono 73 obywateli zagranicz 
nyeh-..........  - —

Tendencja do powrotu do 
pracy jest już prawie pow­
szechna. Wyjątek stanowią ro 
botnicy — metalowcy, a prze
de wszystkim przemysłu

Barbarzyńskie naloty bombowców USA na DRW nie 
ustają. W środę piraci USA dokonali 135 rajdów w strefie 
poniżej 19 równoleżnika bombardując różne obiekty. p0 po 
wrocie do bazy piloci sygnalizowali wyjątkowo silną obronę 
przeciwlotniczą w DRW wskazując, że ogień był bardziej 
intensywny aniżeli w poprzednich dniach.
Również partyzanci połud- 

niowo-wietnamscy wzmogli 
swą działalność przeciwlotni­
czą. Na płaskowyżu w prowin 
cji Kontum siły narodowo-wy 
zwoleńcze zestrzeliły w śro­
dę helikopter obserwacyjny 
„OH-6” produkcji amerykań­
skiej. 2 członków załogi śmi­
głowca poniosło śmierć na 
miejscu. Aparat został zdruz­
gotany.

Lotnictwo amerykańskie 
(bombowce i helikoptery) jest 
nieustannie wzywane na po­
moc lądowych wojsk amery­
kańskich i reżimowych. W śro 
dę samoloty te odbyły 1618 raj 
dów tego typu — stwierdza ko 
munikat rzecznika wojskowe­
go USA w Sajgonie. Atakując 
pozycje partyzanckie, nieprzy­
jaciel trafia często we własne 
pozycje. I tak w pobliżu bazy 
Khe Sanh samoloty amerykań 
skiej marynarki wojennej 
zrzuciły ładunki na pozycje 
amerykańskich „marines”. Je 
den z nich został zabity a 19 
odniosło rany. Bombowce 
wspierały operacje sił lądo­
wych w odległości 14 km na 
południe od Khe Sanh.

Wokół tej bazy amerykań­
skiej piechoty morskiej znów 
rozgorzała zaciekła bitwa. Z 
przerwami trwa już ona kilka 
dni. Amerykanie wyraźnie nie 
mogą dać rady napierającym z 
wielką siłą jednostkom party-

zanckim o dużej liczebności. 
Na pomoc wezwano superboni 
bowce „B-52” przystosowane 
do przenoszenia znacznych ła­
dunków wybuchowych (w tym 
także do transportu bomb ato­
mowych).

Jak podaje wietnamska a- 
gencja informacyjna, bojowni 
cy ludowych sił zbrojnych wy 
zwolenia Wietnamu południo­
wego zaatakowali w dniu 11 
czerwca bazę obronną jednego 
z oddziałów 3 dywizji piechoty 
morskiej USA położonej 17 
km na południe od Khe Sanh. 
W wyniku zaciekłej 2-godzin- 
nej bitwy zabito lub zraniono 
129 amerykańskich „marines”.

PAP

I. Smrkovskv o sojuszu
ZSRR CSRS

Iran i ZRA wznowią 
stosunki dyplomatyczne

Dziennik kairski „Al-Ah- 
ram” informuje, że niebawem 
ponownie nawiązane zostaną 
stosunki dyplomatyczne mię­
dzy ZRA a Iranem, zerwane 
w 1960 roku. Według infor­
macji tego dziennika, nawią­
zanie tych stosunków stało się 
możliwe dzięki mediacji Ku­
wejtu.

„Al-Ahram” przypomina, że 
Iran jest jednym z państw żą 
dających wycofania wojsk iz­
raelskich z okupowanych tery 
toriów arabskich.*

Komitet przygotowawczy, złożo­
ny z 21 delegatów różnych orga­
nizacji palestyńskich, powołał no­
wą palestyńską radę narodową, 
złożoną ze 100 członków, która ode 
grać ma rolę parlamentu palestyń 
skiego. Rada ta odbyć ma swą 
pierwszą sesję w Kairze 10 lipca.

Jak podkreśla kairski korespon 
dent ^AP, red. Weyroch, utworze 
nie palestyńskiej rady narodo­
wej jest dalszym krokiem w kie­
runku zmontowania jedności wszy 
stkich organizacji palestyńskich, 
walczących o wyzwolenie swego 
kraju.

samochodowego. Ale i tu atmo 
sfera jest nieco lżejsza. Podję­
te zostały rokowania między 
reprezentantami związków za 
wodowych a dyrekcją zakła­
dów Renault, jak też dyrekcją 
firmy „Peugeot”. Różnice sta­
nowisk są jeszcze bardzo wiel 
kie, ale — zdaniem komenta­
tora AFP — obie strony zdają 
sobie sprawę ze znaczenia 
stawki i pragną dojść do jakie 
goś kompromisu nadającego 
się do przyjęcia. (PAP)

Modernizacja 
fabryk odzieży

Dużym nakładem kosztów 
dokonuje się modernizacji fa­
bryk odzieży, aby mogły do­
równać najlepszym zakładom 
zagranicznym. O nowoczesnoś 
ci tej branży decyduje przede 
wszystkim udział maszyn tzw. 
specjalnych. W tej 5-latce fa­
bryki odzieżowe otrzymają 10 
tys. maszyn szyjących — do 
wszywania rękawów, obrzuca 
nia dołów sukienek, zszywa­
nia boków spodni itp. Chodzi 
tu o maszyny najwyższej kla­
sy, sprowadzane m. in. z Ja­
ponii i NRF.

Duży krok naprzód uczynio 
no także w zakresie tzw. ob­
róbki cieplnej odzieży. Zakła­
dy wyposażono w ponad 600 
nowoczesnych maszyn do pra- 

I sowania. (PAP)

Więcej wyrobów z elastilu i stilonu

Nowe inwestycje dziewiarstwa
Przemysł dziewiarsko-pończoszniczy należy do najszybciej 

rozwijających się gałęzi naszej gospodarki. Spośród prowa­
dzonych obecnie inwestycji najdalej zaawansowana jest bu­
dowa zakładów „Syntex” w Łowiczu. Powstaje tu najwię­
ksza z dotychczasowych skręcalnia przędzy (elastilu, elastoru 
i innych syntetyków teksturowanych). Dziewiarnia zaś, 
gdzie trwa już montaż maszyn dostarczać będzie 20 min par 
rocznie.
W tym roku rozpoczęto budo ra będzie produkować rocznie 

wę dalszych zakładów. W Star 4 min koszul i 1 min bluzek ty 
gardzie powstaje fabryka, któ pu „non iron”. Inną fabrykę 
------------------------------------ ----- koszul stilonowych buduje się

Dalsza poprawa 
zdrowia Blaiberga
Lekarze czuwający nad zdro 

wiem Blaiberga oświadczyli w 
czwartek rano, że w ciągu no 
cy stan jego zdrowia wykazał 
lekką poprawę. Nie obserwo­
wano zakłóceń w czynności 
wątroby, na którą zachorował.

Od dnia przeprowadzenia o- 
peracji upłynęło już 23 tygo­
dnie. Najdłużej żyjący pacjent 
z przeszczepionym sercem 
przebywa w szpitalu Groote 
Schuur w Kapsztadzie pod sta 
łą opieką lekarską. (PAP)

Opera Poznańska 
powróciła z Włoch

W czwartek specjalnym pocią­
giem powrócił do Poznania 230-o- 
sobowy zespół Ope'ry Poznańskiej 
z podroży artystycznej do Włoch. 
Zespół pod kierownictwem Rober­
ta Satanowskiego przedstawił w 
teatrze Margherita w Genui dwu­
krotnie „Straszny Dwór” Moniusz 
ki. „Damę Pikową” Czajkowskie­
go, program baletowy, na który 
złożyły się „improwizacja na te-
mat £
Ellingi

lira” do muzyki Duke 
i Zdzisława Szostaka

„Wariacje”, do których muzykę 
skomponował poznański kompozy 
tor Franciszek Woźniak oraz „O- 
gnistego ptaka” Strawińskiego.

W drodze do Genui zespół za­
trzymał się w Vicenzie k. Wene­
cji, gdzie w zabytkowym koście­
le San Lorenzo odbył się koncert 
galowy w ramach którego wyko­
nano m. in. „Stabat Mater” Szy­
manowskiego.

Występom Opery Poznańskiej 
we Włoszech towarzyszyło żywe 
zainteresowanie, w prasie genueń 
skiej i mediolańskiej ukazało się 
wiele fachowych recenzji ocenia­
jących wysoko poziom artystycz­
ny polskiego zespołu. (PAP)

W czwartek na konferencji 
prasowej w Moskwie, Josef 
Smrkovsky oświadczył: jeżeli 
mówimy, że los naszego naro­
du i jego przyszłość związany 
jest z ZSRR, w pełni zdaje- 
my sobie sprawę z tego, że tak 
jest naprawdę.

Przewodniczący Zgromadze­
nia Narodowego CSRS, czło­
nek prezydium KC KPCz, 
zwrócił uwagę na sąsiedztwo 
Czechosłowacji z Niemcami 
zachodnimi, które nie pogodzi 
ły się dotąd z wynikami II 
wojny światowej. Jest dla nas 
życiową koniecznością krocze 
nie wiernie ramię w ramię z 
ZSRR, który uratował nas, od 
zagłady — powiedział Smrkov 
sky. (PAP)

Uroczystości ś więta 
Bożego Ciała

W czwartek odbyły się w 
wielu miejscowościach trady­
cyjne uroczystości kościelne 
święta Bożego Ciała. W stoli­
cy, podobnie jak w latach u- 
biegłych, procesja wyruszyła z 
katedry na Starym Mieście 1 
przeszła przez Plac Zamkowy 
i Krakowskie Przedmieście.

Procesja w Łowiczu odzną. 
czała się jak zwykle barwnoś­
cią regionalnych strojów. Fol­
klor ściągnął grupę turystów 
zagranicznych przebywających 
w Polsce.

Procesja przeszła ulicann 
gdańskiej Starówki wokół Ba- 1 
zyliki Mariackiej. We Wrocła­
wiu procesja odbyła się na Ca­
strowie Tumskim koło kate­
dry. Na Wyspie Piaskowe] zio 
żono wiązanki kwiatów P° 
pomnikiem Papieża 
XXIII. W procesji w Pieka­
rach Śląskich malowniczo wy 
glądały stroje śląskie, W k 
rych wystąpili okoliczni 
szkańcy. Uroczystości Bozeg 
Ciała odbyły się m. in. w k 
kowie i w woj. poznańskim^

w Jędrzejowie. W Piotrkowie 
przystąpiono do budowy nowo 
czesnej dziewiarni, która po­
zwoli poważnie zwiększyć pro 
dukcję trykotowej bielizny ba 
wełnianej. Efektem budowy 
nowych zakładów łódzkiej „O- 
limpii” będzie zwiększenie o 6 
min sztuk rocznie produkcji 
najbardziej poszukiwanych blu 
zelf i innych wyrobów.

W przyszłym roku rozpocz- 
nAe się budowę nowych fabryk 
dziewiarskich m.in. w Sosnow 
cu i Jarosławiu.

Nieodzownym warunkiem 
dalszego prawidłowego rozwo­
ju przemysłu dziewiarskiego 
jest rozbudowa zaplecza nau­
kowo-badawczego. W związku 
z tym w Łodzi przystępuje się 
do budowy zespołu nowych po 
mieszczeń dla centralnego la­
boratorium tej br,anży. Inwe­
stycja pozwoli skoncentrować 
w jednym miejscu placówki 
centralnego laboratorium, roz­
wijać nowe działy badawcze 
itp. (PAP)

Związek Polaków 
„Zgoda" 

,na budowę Centro® 
w Polsce niedawno P^pola1^* 

grupa Polek ze Związku 
„Zgoda” z »uesseldorfun ( 
Związek Polaków »z^°^kującycH około 1200 kobiet zamieszkują^*. 
niemal wszystkie ““/^eraintf 
mieckiej Republiki odbyWa,ą 
Na zebraniach, które oa 
się raz w miesiącu, . spo1?0? 
nizują dyskusje “a osią«»‘^ 
nych i kulturalnych po
Polski, organizują w,e isKiej > 
święcone literatura -p ek P° 
historii. Poza tym z*‘fje P°’ 
laków kultywuje trądy J woC». 
skiej muzyki 60-cio °s°
Przy Związku istnieją tańca 
bowy zespół P,esn,H*a chóry * 
Duesseldorfie <”•“ *Xją z 
Essćn.* Zespoły występ^ ySt^

MLH --------- -

”bywająca -

cemu Rady Ochrony ^ieczo^e

JESKĄ * Aj 
z przeznaczeniem " ^ro**
Pomnika —
Dziecka. (PAP)
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po decyzji rządu NRD

W interesie bezpieczeństwa
W historii problemu niemieckiego po 

II wojnie światowej dzień 11 czerw­
ca 1968 r. znamionuje ważną datę. 

Fakt istnienia dwu państw niemieckich zo­
stał podbudowany dalszym logicznym aktem 
prawnym. Decyzją rządu NRD obywatele 
zachodnioniemieckiego państwa przybywają­
cy na terytorium państwa wschodnionie- 
mieckiego są zobowiązani posiadać ważny 
paszport oraz wizę wjazdową. Dotychczas 
wystarczał NRF-owski dowód osobisty.

Decyzja rządu NRD stanowi wyciągnięcie 
logicznych konsekwencji z uchwalenia przez 
Bundestag u’taw wyjątkowych. Siły rządzące 
y Bonn pogłębiły podział Niemiec. Ustawy 
wyjątkowe są bowiem ogniwem w tym sa­
mym łańcuchu faktów, co remilitaryzacja 
NRF. przystąpienie do Paktu Atlantyckiego, 
Wsnólnego Rynku itd.

Rząd NRD był nie tylko w mocy ale 
j w obowiązku podjąć krok, który zabezpie­
cza jego terytorium przed infiltracją niepo­
żądanych elementów — chodzi o członków 
neofaszystowskiej NPD, którzy nie mogą li­
czyć na otrzymanie wizy NRD-owskiej. 
Szczególnego jednak znaczenia nabiera pod­
kreślenie suwerenności obszaru terytorialnego 
zaprzyjaźnionego z nami niemieckiego sasia- 
da. I to zostało najboleśniej odczute w Bonn.

Fundament rewizjonistycznej polityki rzą­
du NRF wobec NRD opiera się na dwu pseu- 
doprawnych konstrukcjach: 1) rząd NRF 
jest jedynym reprezentantem wszystkich 
Niemców, 2) NRD nie istnieje jako państwo 
i dlatego obszar jego nie może być uważany 
za „zagranicę”, a jedynie za terytorium cza­
sowo wvjęte snod kompetencji bońskich.

Oba te „założenia” polityki bońskiej roz­
padają się w wyniku decyzji rządu NRD. 
Świat uzyskuje jeszcze jedno potwierdzenie, 
że ustawodawstwo NRF rozciąga się tylko 
po Łabę oraz że istnieją dwa państwa nie­
mieckie. Widomym tego znakiem staną się 
wazy i pieczątki z godłem NRD przybite w 
paszportach z godłem NRF. Znaczy się — dla

Niemców znad Renu NRD jest zagranicą!
I to jest chyba najważniejszy wniosek jaki 

wypływa z decyzji oznajmionej w dniu 
11 czerwca.

Jednocześnie jest to potężna „kontra” w 
anty-i^KD-owsKi charakter nowej polityki 
wschodniej rządu wielkiej Koalicji. Kiesinger 
i Brandt mnożyli w ostatnich miesiącach oś­
wiadczenia sugerujące cnęć zmiany na lepsze 
stosunków między NRF a NRD. Zastrzegali 
się jednak przy tym, iż owo polepszenie mo­
że dokonać się tylko „poniżej pułapu uzna­
nia NRD za zagranicę”.

Barzel i inni uknuli z tego hasło, które 
stało się przykazaniem polityków bońskich: 
„NRD nie będzie dla nas nigdy zagranicą!”.

I oto okazuje się, że jest zagranicą. Dowo­
dy tego ujrzą obywatele NRF w swoich pasz­
portach. Przypływ wściekłości jaki z tego 
powodu wybuchł w Bonn wyparł całkowicie 
„pojednawcze” akcenty nowej polityki 
wschodniej pod adresem NRD. Dominuje bez 
reszty boleśnie dotknięta rewizjonistyczna 
buta oraz apele do trzech mocarstw zachod­
nich, by podjęły demarche w tej sprawie u 
Związku Radzieckiego.

Apele te stawiają mocarstwa zachodnie 
w kłopotliwej sytuacji. Kwestionować suwe­
renność decyzji władz NRD, decyzji, które 
w praktyce są wymierzone w członków neo­
faszystowskiej NPD, oznaczałoby stanięcie w 
obronie tych sił w zachodnich Niemczech, 
których rozwój budzi usprawiedliwiony nie 
pokój w całej Europie, zarówno wschodniej, 
jak j zachodniej. Rząd ZSRR na przestrzeni 
ostatniego roku nieraz ostrzegał przed kon 
sekwencjami przyboru neofaszystowskiej fali 
w NRF i oświadczył, iż nie można tego — 
wbrew stanowisku polityków bońskich uwa­
żać za wewnętrzną sprawę NRF.

NRD wyciąga z tego, jak również z faktu 
uchwalenia ustaw wyjątkowych przez Bun­
destag. wnioski jakie uważa za słuszne w in 
teresie bezpieczeństwa swego i Europy.

RYSZARD WOJNA

- i bajka
Marcinek” wystawił 

pierwszq z sztuk wy- 
'• różnionych w poznań 

skim konkursie na sztukę lal­
kową dla dzieci. Trudno by­
łoby jednak uznać tę właśnie 
pozycję za najszczęśliwsza wi­
zytówkę całego konkursu 
doszukiwać się w niej znacz­
niejszych walorów literackich 
• teatralnych Sztuka Marii 
łęczyckiej ma niewqtpliwie 
ciekawq pozycję wyjściową, 
lest próba pokazania na sce- 
nie współczesnych dzieci, 
przeciwstawienia ich losów 
tradycyjnej bajce. Ma wyraź­
ny cel moralizatorski, propo­
nuje coś w rodzaju plebiscy­
tu na temat cech pozytyw­
nych bohatera dziecięcego. 
Niestety, napisana jest jed­
nak niezręcznie, brakuje jej 
wartkiej akcji, osi dramatur­
gicznej, napięcia, ciekawego 
konfliktu.

Szczerze więc mówigc naj­
nowsze przedstawienie „Mar­
cinka" jest nieco nudne 
Monotonne, także chyba i dla 
dziecięcej widowni. Tym bar­
dziej że niezbyt trafne i czy­
telne sa też w większości 
same lalki zlewajqce się z 
tłem dekoracji.

Znacznie ciekawsza wyda- 
się już sama scenografia 

nawiqzujqca do modnego 
dziś w plastyce kierunku „wi­
zualnego”. ale i ona budzi w 
niektórych scenach wątpli­
wości i nie sprawdza się w 
całości inscenizacji. Naj­
większa zaletę spektaklu wi­
działbym więc przede wszyst­
kim w samym podkładzie mu­
zycznym spektaklu oraz kilku 
zdobnych pomysłach Insce­
nizacyjnych, z którymi spoty- 
*anny się w trakcie spektaklu. 
Niezłe sq też na ogół role 
aktorów prowadzqcych lalki, 
^zęgólnie Stanisława Słom­
ki Rakowskiego i Marii Korze­
niowskiej.

O. B.

Teatr Lalki i Aktora „Mar- 
^łeik”: ”Ja^ Czy Małgosia?”.

xu«a alg dzieci młodszych 
Marii Jadwigi Łęczyckiej, w 
re*yserii Wandy Łobodzlń-

scenografii Zdzisława 
Łosińskiego. Muzyka Jerzego 
Miliana.

Węgierska specjalność: 
fabryki spożywcze

Węgierskie przedsiębiorstwo handlu zagranicznego „Kom- 
plex”, zajmujące się eksportem maszyn i urządzeń dla prze­
mysłu spożywczego, zawarło ostatnio szereg transakcji na 
dostawę obiektów o wyjątkowo dużych parametrach tech­
niczno-użytkowych M. im sprzedało ono odbiorcom w kilku 
krajach potężne chłodnie przeznaczone do przechowywania 
owoców, a zawierające szereg nowych rozwiązań konstruk­
cyjnych Niektóre z tych chłodni mogą jednorazowo po­
mieścić do 150 wagonów masy towarowej — są to najwięk­
sze ze zbudowanych dotychczas tego typu obiektów.

W ofercie „Komplexu” pojawiły się również dziesięciokro­
tnie większe od budowanych dotychczas, kompletne wy­
twórnie konserw owocowych. Ich zdolność produkcyjna — 
25 milionów puszek w skali rocznej. Firma ta zawarła także 
kontrakty na dostawę przetwórni pomidorów o wydajności 
około 35 min kilogramów przetworów rocznie.

Węgierski resort handlu zagranicznego przewiduje, że 
wartość tegorocznego eksportu urządzeń dla przemysłu spo­
żywczego będzie dwukrotnie wyższa niż w roku ubiegłym. 
Najpoważniejszym odbiorcą tego sprzętu jest ZSRR. (AR)

Piloci w piżamach (4)„Nie interesuję
Nie interesuję się polityką — mó­

wi porucznik E. L. Hubbard. — 
Nigdy nie miałem zamiaru zo­

stać politykiem czy czymś podobnym”.
„Obawiam się, że jestem złym polity­

kiem — stwierdza major Duart.
„Moje hobby to sport i jazda konna — 

mówi podpułkownik Risner — jeśli cho­
dzi o lekturę — to czytam najchętniej 
„westerny” — Zane Greya i Jacka Londo 
na.

Jeden tylko por. Thorsness zwierza się, 
że żawsze bardzo interesował się i intere 
suje się nadal polityką — chciałby w 
przyszłości zostać senatorem. — „Bardzo 
bym chciał współdziałać w kształtowaniu 
polityki Stanów Zjednoczonych nie tyl­
ko jako wyborca. Chciałbym sam działać 
jako polityk”. Porucznik Thorsness już 
dziś rozumie politykę, na pewno. Na py­
tanie jakie bvłv jego zadania. gdv sta­
cjonował w NRF jako pilot, wyjaśnia bez 
wahania, że zadaniem jego i innych sta­
cjonujących tam pilotów amerykańskich 
sił powietrznych była ochrona krajów 
NATO w wypadku wojny miedzy Wscho 
dem a Zachodem. Czy w przypadku woj 
ny bombardowałby na przykład miasta 
w NRD? Naturalnie to przecież był je­
den z powodów dla których tam był”

Nie wszyscy są tak szczerzy. Bo ci, któ 
rzy stacjonowali już w NRF — a jest ich 
w wybranej grupie kilku chwalą tam 
ten kraj, piękno krajobrazu, uprzejmość 
jego mieszkańców i — czystość. Ale na 
przykład ppłk. Risner, odpowiada — nie 
miałem tam żadnych politycznych zadań 
— po prostu byłem pilotem sił zbrojnych 
NATO Zaś major Duart na pytanie, czy 
widm dziś jakiekolwiek podobieństwo 
miedzy podzielonymi Niemcami i podzie­
lonym Wietnamem odpowiada, że me wi

się polityką..?
dzi tego związku i nie rozumie, co jego 
interlokutor pragnie przez to powiedzieć.

Co wiedzą o wojnie, w której do nie­
dawna brali czynny udział? Dlaczego ją 
prowadzi ich rząd? O co w niej chodzi? 
Podpułkownik J. L. Hughes;: „Muszę po­
wiedzieć. że nie zajmowałem się politycz 
ną sytuacją w Wietnamie. Jak już powie 
działem, byłem inżynierem i byłem bar­
dzo zajęty kiedy skończyłem wyższą u- 
czelnię (1965 rok — przyp. red.). A że za 
potrzebowanie na pilotów dość znacznie 
wzrosło, przeszedłem szybko odpowiednie 
przeszkolenie i zostałem oddelegowany 
do służby wojskowej w lotnictwie. Je­
dnak nie zostałem poddany żadnemu 
szkoleniu politycznemu”.

Porucznik R A. Abbott ma poglądy 
nieco bardziej skrystalizowane: „Nasza 
koncepcja tej wojny zakłada, że aby za­
kończyć wojnę między dwoma krajami, 
musi zostać zahamowany dopływ broni. 

■ Stąd pochodzi nasza koncepcja bombar­
dowania północnego Wietnamu. Nie mó­
wię, że mamy rację, ani że jej nie mamy. 
Ale taka jest nasza koncepcja: dopływ 
broni na południe musi zostać zahamowa 
ny”.

Porucznik R. A. Abbott mówi otwarcie: 
„Amerykanie przyszli do Południowego 
Wietnamu — aby zakończyć konflikt mię 
dzy naszymi obiema ideologiami — kapi­
talizmem i komunizmem”.

Dziś po kilku miesiącach niewoli pod­
pułkownik Hughes mówi: „Przekonałem 
się, że naród Demokratycznej .Republiki 
Wietnamu są to dobrzy i uczciwi ludzie i 
że ich codzienne problemy są prawie ta­
kie same jak nasze, z wyjątkiem tego, że 
znajdują się pod stałymi nalotami. I ab­
strahując od wszelkich różnic — jeśli w 
ogóle jakiekolwiek istnieją — żywię

Można przypuszczać, że nie 
ma w naszym kraju dzie 
dżiny życia tak pełnej 

paradoksów jak gospodarka 
wodna, a szczególnie jeden z 
jej działów: ochrona wód 
przed zanieczyszczeniem.

Paradoks nr 1 to fakt, że 
zbiorniki wodne są coraz bar­
dziej zanieczyszczane, ale ka­
ry wymierzane sprawcom te­
go szkodliwego procederu na­
leżą do wydarzeń wprost nie­
zwykłych. Np. w Wielkopolsce 
w latach 1966—1967 za zanie­
czyszczanie wód ukarano trzy 
zakłady (mleczarnie), przy 
czym łączna kwota grzywien 
osiągnęła wysokość (21 470 zł), 
którą trudno uznać za bajoń­
ską.

Jedna z przyczyn takiego 
stanu rzeczy to istnienie zakła 
dów cieszących się przywile­
jem legalnego — szkodliwego 
zanieczyszczania zbiorników 
wodnych. Chodzi tu o przedsię 
biorstwa produkcyjne, które 
funkcjonowały przed rokiem 
1961, a więc przed uchwale­
niem ustawy o ochronie 
wód*). Ustawodawca wyszedł 
z założenia, że ze względu na 
ograniczone możliwości inwe­
stycyjne nie można wymagać 
od zakładów już istniejących, 
budowy kosztownych urzą­
dzeń zabezpieczających wody 
od zanieczyszczeń.

W rezultacie przyjęto takie 
rozwiązanie: stare zakłady ma 
ją na razie prawo wprowadzę 
nia do wód ścieków (choćby 
nie odpowiadały one obowią­
zującym normom), ale w ta­
kim zakresie jak przed rokiem 
1961. który miał być przeło­
mowy dla gospodarki wodnej. 
Tńk się jednak dziwnie złoży­
ło. że ówcześni funkcjonariu­
sze aparatu ochrony wód nie 
dokonali ustaleń na temat ilo­
ści, stanu i składu ścieków od 
prowadzanych przez zakłady 
produkcyjne. Obecnie nie wia 
domo więc, czy taki lub inny 
stary zakład zanieczyszcza wo 
dę w takim samym stopniu 
jak przed rokiem 1961, czy też 
na większą skalę tzn. niezgod­
nie z prawem.

Ustalenia na temat jakości 
i ilości ścieków tych zakła­
dów dokonywane są dopiero 
od niedawna. No i oczywiście 
nie dotyczą sytuacji z roku 
1961, lecz z lat 1966—68. Do­
tychczas zebrano takie dane 
co do 23 wielkopolskich zakła­
dów Otrzymały one tzw. po­
zwolenia wodno-prawne i mo 
gą być karane jeśli udowodni 
im się zanieczyszczanie wię­
ksze niż w roku, w którym do 
konano wspomnianych usta­
leń. Ponad 100 starych zakła­
dów w Wielkopolsce nadal 
nie posiada jednak uregulo­
wanych kwestii wodno-praw­
nych.

Z zagadnieniem tym, a więc 
również z poziomem ścigania

OCHRONA WOD
CZY TRUCICIELI?

sprawców zanieczyszczania 
wód, ściśle wiąże się struktu­
ra i liczebność aparatu ochro­
ny zbiorników wodnych. Otóż 
jeden wydział gospodarki wo 
dnej prezydium PRN obsługu 
je zwykle dwa lub trzy po­
wiaty, przy czym zjawiskiem 
dość częstym jest niepełne wy 
korzystanie etatów. Dochodzi 
do takich sytuacji jak w Ja­
rocinie, gdzie wydział gospo­
darki wodnej dla dwóch po­
wiatów ma jednoosobową ob­
sadę.

Sprawność funkcjonowania 
inspekcji ochrony wód też nie 
wydaje się być najlepsza. Me­
tody jej działania są znacznie 
mniej skuteczne niż sposoby 
unikania odpowiedzialności 
karnej, stosowane przez za- 
truwaczy wód. Oto kilka for­
teli wybranych z bogatego 
asortymentu.

A W niektórych zakładach za­
nieczyszczające ścieki odprowa­
dzane są nocą. Inne przedsiębior­
stwa gromadzą przez dłuższy czas 
ścieki o niedopuszczalnie wyso­
kim stężeniu, by za jednym „za­
machem” wpuścić je do rzeki. Za 
nim do inspekcji ktoś zgłosi o 
zanieczyszczeniu zbiornika wod­
nego, zakład pozbywa się dowo­
dów winy. Kiedy więc inspektor 
zjawi się w podejrzanym przedsię 
biorstwie może już tylko bezrad­
nie rozłożyć ręce.

A „Sposób na awarię”. Zakład 
przyznaje się, że odprowadził ście 
ki o ponadnormatywnym stęże­
niu, ale tłumaczy ten fakt zepsu­
ciem urządzeń zabezpieczających. 
W myśl ustawy tego rodzaju awa 
ria zwalnia zakład od odpowie­
dzialności. (Na szczęście przepis 
ten ma być wkrótce znowelizowa 
ny. Stanowił bowiem antybodziec 
do właściwej eksploatacji i kon­
serwacji urządzeń zabezpieczają­
cych przed zanieczyszczeniami).

a Zakłady, którym grozi przy­
łapanie na gorącym uczynku, sto 
sują różne metody zmierzające do 
opóźnienia pobrania próbek wo­
dy. Najpierw portier z namasz­
czeniem uprawia kaligrafię na 
przepustce dla inspektora, później 
ten ostatni oczekuje długo na 
kompetentnego przedstawiciela 
dyrekcji itd. W tym czasie go­
rączkowo zaciera się ślady kary­
godnego procederu — np. przez 
unieruchomienie tych działów pro 
dukc.fi, które decydują o ponad­
normatywnym stężeniu ścieków.

Wydawałoby się, że skoro 
tak trudno udowodnić zanie­
czyszczenie wody, działalność 
inspekcji w większym niż do­
tychczas stopniu winna kon­
centrować się na profilaktyce, 
a więc m. in. na kontroli sta­
nu urządzeń zabezpieczających 
zakładów powstałych po roku 
1961. Inspektorzy żalą się je­

dnak na brak sojusznika w te 
go rodzaju poczynaniach. Soju 
sznikiem takim winno być m. 
in. kolegium orzekające, do 
którego kieruje się szereg 
spraw o wykroczenia przewi­
dziane w prawie wodnym, (np. 
niewłaściwe utrzymanie urzą­
dzeń zabezpieczających). Dla 
działalności kolegiów w tym za 
kresie ponoć charakterystycz­
ny jest przykład Piły. Do tam 
tejszej „małej Temidy” skie­
rowano w latach 1966 67 
sześć spraw o naruszenie prze 
pisów prawa wodnego, ale o- 
rzeczenia skazujące nie zapa­
dły. Raz nastąpiło przedaw­
nienie, kiedy indziej nato­
miast zapomniano zawiado­
mić oskarżyciela o uniewinnia 
jącym werdykcie, co uniemoż 
liwiło złożenie odwołania.

Funkcjonariusze aparatu o- 
chrony wód mówią wręcz o nie 
chęci członków kolegiów do 
karania dyrektorów obwinio­
nych o wykroczenia z ustawy 
wodnej. Tłumaczą sobie ten 
fakt tym, że kierownik duże­
go zakładu produkcyjnego jest 
zwykle jedną z pierwszoplano 
wych postaci w powiecie...

Po takiej porcji paradoksów 
nikogo chyba nie zdziwi jesz­
cze jeden, chociaż dotyczy on 
perspektyw uzdrowienia sytu­
acji. W myśl rozpracowywa­
nych obecnie przez resorty pla 
nów uporządkowanie gospo­
darki wodno-ściekowej ma na 
stąpić m. in. przez zastosowa­
nie tzw. obiegów zamknię­
tych. Mówiąc najbardziej przy 
stępnie i skrótowo chodzi o to, 
by nie odprowadzać ścieków 
do wód. Ponieważ potrzebne 
są do tego specjalne urządze­
nia — rodzi się pytanie: czy są 
na to fundusze, skoro brak ich 
na budowę urządzeń zabezpie 
czających?

Ponoć na ' obiegi zamknięte 
są środki, ponieważ nie czer­
pie się ich z puli inwestycyj­
nej, lecz z innej np. przezna­
czonej na modernizację.

W naszym województwie 
myśli się o powołaniu społecz­
nych inspektorów ochrony 
wód. Instytucja z pewnością 
potrzebna, ale nie spodziewaj­
my się po niej zbyt wiele. 
Przynajmniej do czasu upo­
rządkowania gospodarki wod-

wszelkie ^yspółczucie dla tych ludzi, po­
nieważ prowadzą tragiczne życie w sta­
łym zagrożeniu przez bomby i ataki z po 
wietrzą i mam nadzieję, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych uzna za słuszne 
pomóc naszemu krajowi doprowadzić do 
końca tę brudną wojnę”.

Pułkownik Hughes, myli się Pan — 
nikt nie może pomóc Pana krajowi — to 
tylko on sam może wykazać pełnię do­
brej woli, aby zakończyć tę brudną woj­
nę. Jak Pan widzi w rok po wypowiedze 
niu przez Pana tych słów — mimo podję 
cia tak długo oczekiwanych rozmów. Pań 
ski kraj nie robi nic, aby doprowadzić 
do porozumienia. A przecież od tego żale 
ży Pana powrót do domu.

Do domu chcą wracać wszyscy. I choć 
każdy z jeńców ma niezwykle mętne po­
jęcia o sposobach zakończenia tej wojny 
— każdv z nich sądzi, że zostanie ona za 
kończona w niedługim czasie. Jak? Naj 
szczerzej brzmi wypowiedź porucznika 
Rubbarda: że wróci do domu, kiedy zo­
stanie wybrany nowy prezydent. Nie 
brzmi to pochlebnie dla głowy państwa, 
ale jest niewątpliwie szczere. Wszvscy 
właściwie zapytani oficerowie zgadzają 
się, że nie należy mieszać się do spraw 
innego kraju, że każdy naród, także Pół 
nocny Wietnam ma prawo do stanowie­
nia o swym losie. Ale odnosi się wraże­
nie że są to słowa, bez widocznego zwią 
zku ani z sytuacją wywołaną przez ich 
kraj w Połudmowej Azji, ani z tym czym 
sami odznaczyli się niechlubnie w swych 
lotach bojowych nad DRW. Rzec można, 
że właściwością ich umvs’ów iest widze­
nie każdego zjawiska oddzielnie.

A może jest jakieś źródło prawdy w 
słowach pułkownika Risnera: „Naród a- 
merykański w tym i amerykańscy żoł­
nierze, tak zostaliśmy wychowani że 
zdajemy się zawsze na rozwiązania in­
nych — na rząd, który wybraliśmy, na 
polityków i z tego powodu — nie intere­
sujemy się współczesnymi problemami 
politycznymi...” (Interpress)

no-ściekowej.
MICHAŁ ŁUCZAK

*) Przepisy tej ustawy zostały 
z nieznacznymi zmianami włączo­
ne do prawa wodnego uchwalone 
go 30 maja 1962 roku. Ten ostatni 
akt prawny odróżnia, „zanie­
czyszczenie wód” od „szkodliwe­
go zanieczyszczenia” i — jak czy­
tamy w komentarzu do prawa wo 
dnego — „poddaje wody ochronie 
przed zanieczyszczeniem w ogó­
le”.Badania naukowe coraz droższe

W Paryżu ukazała się w druku 
praca czterech ekspertów o poli­
tyce naukowej Stanów Zjednoczo­
nych, w edycji Wydziału do 
Spraw Nauki OECD. Jest to naj­
obszerniejsze tego typu europej­
skie studium o organizacji nauki 
amerykańskiej i tamtejszej poli­
tyce naukowej.

Praca podkreśla, że przy olbrzy 
mich nakładach, rzędu 24 miliar­
dów dolarów rocznie (3 proc, do­
chodu narodowego), organizacja 
nauki w USA jest bardzo zdecen­
tralizowana i że sami uczeni od­
grywają w kierowaniu nią wielką, 
choć mało sformalizowaną rolę. 
Eksperci są jednak zdania, że ten 
etap w rozwoju nauki amerykań­
skiej dobiega końca i że nawet go 
spodarka USA nie będzie w sta­
nie sprostać rosnącym kosztom 
nauki, o ile nie dojdzie do lepszej 
koordynacji poczynań. (AR)
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W MIESZKANIU PRZYSZŁOŚCI
Naukowcy stają się coraz 

bardziej wścibscy, przy­
patrują się nam coraz 

bardziej szczegółowo. Nie tyl­
ko w środowisku pracy, nie 
tylko od strony społecznej i 
produkcyjnej aktywności. Pe­
wna grupa wtargnęła niedaw­
no na teren niemal dziewiczy. 
Zajęła się naszym domem, 
mieszkaniem, życiem rodzin­
nym. Tym jak spędzamy wol­
ny czas, jak wypoczywamy, ja 
kie mamy mieszkania, jak je 
użytkujemy. Badania te mają 
cele jak najbardziej praktycz­
ne. W oparciu o nie powstają 
szczegółowe opracowania na 
temat zapotrzebowania spo­
łecznego na meble i urządze­
nia domowe, na temat róż­
nych modeli rodziny, jej po­
trzeb, * gustów, upodobań.

Badania te na razie prowadzo­
ne są jeszcze nieco na wyrost iZmodernizowane kombajny z Płocka

W Fabryce Maszyn Żniwnych w 
Płocku zakończono program mo­
dernizacji kombajnów zbożowych. 
Zmodernizowane kombajny posia­
dają bardziej wszechstronne zasto 
sowanie dzięki możliwości podłą­
czenia różnego rodzaju urządzeń, 
jak sortowniki, workownice rtp. 
FM2 przedłużyła okres gwarancji 
kombajnów z 1 roku do 2 lat. Mi­
mo dwukrotnie dłuższego okresu 
gwarancyjnego liczba reklamacji 
Wzrosła minimalnie. Dzięki temu 
zakłady zlikwidowały pogotowie 
techniczne uruchamiane w czasie 
żniw.

Tegoroczne plany płockiej fabry 
ki przewidują wyprodukowanie 
2 tys. kombajnów i 6 tys. żniwia­
rek. Żniwiarki cieszą się dużym 
powodzeniem nie tylko w kraju i 
są eksportowane do ZSRR i kra­
jów Bliskiego Wschodu. W naj­
bliższych latach produkcja żniwia 
rek, która miała być stopniowo 
likwidowana, zostanie ze względu 
na duże zapotrzebowanie utrzy­
mana na tym samym poziomie. 
Wzrastać będzie natomiast produk 
cja kombajnów, która w 1970 roku 
osiągnie 2300 sztuk. (PAP)

KS
„Sztuczki1*

L Konopińskiego

Lech Konopiński Jest z za­
wodu ekonomistą, znaw­
cą gospodarki konopno- 

Iniarskiej. Oąłasza z tego zakresu 
artykuły naukowe, które mają 
oddźwięk w resortach przemysłu 
I planowania gospodarczego. 
Publikacje jego są suche, na­
szpikowane liczbami, co niełat­
wo przełknąć miłośnikom lżejszej 
literatury. Tenże sam Lech Ko­
nopiński pisze równocześnie mi­
niaturowe fraszki. Pokpiwa sobie 
z słabostek ludzkich, z erotoma­
nów, z kobiet i z siebie — ale w 
tym kpiarstwie wiele prawd ży­
ciowych.

Po „Amoreskach” ostatnio wy­
dał „Diabelskie sztuczki”*), obej­
mujące 215 fraszek bogato ilu­
strowanych przez Maję Berezow­
ską.

Fraszki - to Jeden z najtrud­
niejszych sposobów wyrazu po­
etyckiego. Bo każde słowo musi 
być stosowane niezwykle oszczęd 
nie, trafnie raz po raz spełniając 
funkcję szpilki kłującej serce i 
umysł. Czytając ten zbiorek po­
kpiwać odniosłem wrażenie, że 
autor najlepiej się czuje w roli 
Mefistofelesa — filozofa.
„A jeśli Dobro zwycięży Zło 
co będzie z walką przeciwieństw, 

co?”
(Pytanie dialektyczne)

Niekiedy występuje w roli na-
uczyciela („Stara miłość 
rdzewieje, ale nowa też zla 

nie 
nie

jest"), przewodnika i doradcy dla 
zakochanych i zawiedzionych.

W sumie coś do czytania, po­
śmiania się i rozmyślań, na każ­
dy dzień tygodnia i każdą sytu­
ację. Jest też i na co popatrzeć; 
mam tu na myśli ilustracje Maji 
Berezowskiej, które purytanom 
lepiej oglądać przy spuszczo­
nych skromnie powiekach.

JOTPE

•) L. Konopiński, „Diabelskie 
sztuczki”, Wydawnictwo Poznań­
skie 1968, s. 50, cena 15 zł (7 groszy 
za 1 fraszkę!).
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nie przyniosą nam zapewne na­
tychmiastowych korzyści. Obecnie 
nie mamy jeszcze, szczerze mó­
wiąc, wielkich możliwości wybo­
ru mebli i innych urządzeń do­
mowych, nie mamy odpowiednich 
warunków, aby w domu czuć się 
rzeczywiście usatysfakcjonowani 
przez nowoczesność. Ale specjaliś 
ci w dziedzinie ergonomii i wzor­
nictwa są optymistami. Za kilka 
lat — mówią — handel będzie mu 
siał już dostosowywać się do po­
trzeb klientów, przemysł będzie 
musiał zrezygnować z produkcji 
złych, nieodpowiadajacych potrze 
bom odbiorców przedmiotów. To 
mu się po prostu ekonomicznie 
nie opłaci. Tymczasem specjaliści 
z tej dziedziny oceniają na bieżą­
co wartość produkowanych towa­
rów, studiują główne kierunki 
światowego wzornictwa, selekcjo­
nują te wzory i gotowe przedmio 
ty. które znajdą miejsce w na­
szych mieszkaniach przyszłości. 
Może zainteresuje naszych czytel 
ników, czym będą różnić się one 
od dzisiejszych. Jakie nowości i 
zmiany zapowiada nam wzornic­
two?

Komórką, która prowadzi ba 
dania nad całokształtem spraw 
wyposażenia wnętrz mieszkał 
nych jest Zakład Wnętrz In­
stytutu Wzornictwa Przemy­
słowego w Warszawie. Prace 
naukowo-badawcze Instytutu 
prowadzone są w ramach pro 
gramu naukowego RWPG 
wspólnie z Wszechzwiązko- 
wym Instytutem Naukowym 
Technicznej Estetyki w Mos­
kwie. W zakładzie warszaw­
skim w osobnym pomieszcze­
niu znajduje się model prze­
ciętnego mieszkania standardo 
wego M-3 czy M-4. Projektan 
ci nieustannie zmieniają wypo 
sażenie tego mieszkania. Wpro 
wadzają do niego znajdujące 
się w obiegu sprzęty, badają 
ich przydatność, funkcjonal­
ność i wygodę z punktu widzę 
nia różnorodnego użytkowni­
ka. Badają też model i struk­
turę rodziny, interesują się 
psychicznymi cechami użytko 
wników. Niedawno Instytut 
opuścił pierwszy obszerny 
zbiór materiałów przeznaczo­
ny właśnie dla projektantów: 
plastyków i architektów. Ze­
brane w nich zostały między 
innymi podstawowe informa­
cje na temat trybu życia i 
struktury przeciętnej rodziny 
w Polsce. Zakres tych infor­
macji jest bardzo szeroki i po 
zornie rzecz biorąc niekiedy 
nawet bardzo luźno tylko zwią 
zany z wnętrzarstwem. Moż­
na tu więc znaleźć informacje 
i o tym, że 33 proc, rodzin w 
Polsce ma dwoje dzieci i o 
tym, że przeciętny Polak wa­
ży 64 kg, a statystyczna Polka 
— 57. Pisze się tu i o tym, że 
statystyczna Polka poświęca 
średnio na zmywanie naczyń 
7 minut dziennie, a w niedzie 
lę 23 min. Autorzy opracowa­
nia twierdzą, że o takich wła 
śnie sprawach projektant wy­
posażenia wnętrz mieszkal­
nych przede wszystkim powi­
nien wiedzieć.

Myliłby się jednak ten, kto 
przypuszczałby, że badania te^ 
mają na celu opracowanie ja 
kiegoś uniwersalnego typu 
wzorcowego, standardowego 
mieszkania dla wzorcowego, 
statystycznego Polaka. Wręcz 
przeciwnie, kierunek, który 
obecnie dochodzi do głosu w 
wzornictwie jest zaprzecze­
niem modnej do niedawna 
tendencji unifikacyjnej i prze 
sądnej wiary w funkcjona- 
lizm i hurranowoczesność.

Obecnie wyniki prac projekto­
wych z różnych dziedzin nowocze 
snego przemysłu kontroluje także 
ergonomia — nowa dziedzina nau 
ki o psychicznych i fizycznych 
możliwościach człowieka, badają­
ca wpływ warunków ekonomicz­
nych, pracy i otoczenia na samo-

yłoby truizmem udowad­
niać znaczenie bazy ma­
terialno-technicznej dla 

rozwoju współczesnego społe­
czeństwa. Jest to podstawa, na 
której buduje się jego siła, po 
stęp i zdolność współzawodni­
czenia z innymi narodami o 
własne miejsce w świecid! Im 
społeczeństwo posiada więcej 
inżynierów i techników, wię­
cej wykwalifikowanych spe­
cjalistów w różnych dziedzi­
nach/wiedzy technicznej, tym 
większa jest jego zdolność 
produkcyjna. Nie na próżno A- 
merykanie kaperują nieraz za 
wysoką cenę naukowców Eu­
ropy zachodniej, wyławiając 
co najtęższych specjalistów.

Jesteśmy krajem, w którym 
partia i rząd nie szczędzą 
środków, aby zwiększyć kadry 
inżynierów i techników, aby 
zachęcić młodzież do studiów 
specjalistycznych. Wiemy
wszyscy, że budowa socjaliz­
mu jest nie do pomyślenia bez 
mocnej, szerokiej bazy mate­
rialno-technicznej.

poczucie i zdrowie psychiczne jed 
nostki. Specjaliści twierdzą dziś, 
że człowiek źle czuje się we wnę 
trzach znormalizowanych, że w 
domu w jeszcze większym stop­
niu niż dawniej potrzebne mu 
jest ciepło, wygoda i intymna at­
mosfera odpoczynku, której, nie­
stety, nie mogą mu zapewnić ak­
tualnie będące w obiegu handlo­
wym sprzęty. Istnieje więc wiel­
kie zapotrzebowanie na meble róż 
norodne w asortymencie, produ­
kowane z myślą o użytkownikach 
o różnej specyfice zawodowej i 
zróżnicowanym standardzie eko­
nomicznym. Na ogół w skali całej 
Europy nie najlepiej sprawdzają 
się zunifikowane meble nowoczes 
nfe utrzymane w duchu tzw. funk 
cjonalizmu. W niektórych kra­
jach no. Skandynawii i Czechosło 
wacji istnieje obecnie tendencja 
do opierania się w wzornictwie na 
tradycji rękodzieła ludowego. 
I jak się okazuje takie właśnie 
meble i urządzenia łatwiej stwa­
rzają domową atmosferę, inną od 
atmosfery wnętrz biurowych i ka 
wiarń.

W jakim jednak kierunku pój 
dą wnętrza mieszkalne przysz 
łości? Mieszkanie przyszłości 
prawdopodobnie opierać się 
będzie na szerokim zestawie 
różnych lekkich, przenośnych 
sprzętów. W sferze prototy­
pów w niektórych krajach za­
chodnich opracowywane są 
już dziś meble z papieru i dy 
kty: wymienne, szybko nisz­
czące się, ale tanie, pozwala­
jące zmieniać umeblowanie w 
zależności od potrzeb chwili i 
nagłych zmian w życiu rodzi­
ny. Główną troską projektan­
tów będą jednak przede wszy 
stkim meble i urządzenia an- 
tystandardowe. Rozmaite ze­
stawy pozwalające na kształ­
towanie mieszkania w sposób 
własny, oryginalny, dostosowa 
ny do potrzeb każdego indywi 
dualnego użytkownika.

Kiedy to jednak nastąpi? 
Specjaliści twierdzą, że nie 
wcześniej nim nasyci się ry­
nek towarowy kraju. Dopóki 
każdy żły i źle zaprojektowa­
ny mebel czy sprzęt gospodar 
ski znajdować będzie nabyw­
cę, przemysł oczywiście nie bę 
dzie maksymalnie starał się o 
wysoką jakość produkcji.'Ale 
jak tylko towary zaczną zale­
gać magazyny, przemysł i 
handel zwrócą się przede 
wszystkim o pomoc do niedo­
cenianego dziś jeszcze mimo 
wszystko wzornictwa.

Oczywiście jednak przesadą 
byłoby twierdzenie, że za nie­
zadowalający nas stan jakoś­
ciowy urządzeń mieszkanio­
wych winę ponosi tylko prze­
mysł. Pewna część winy o- 
barcza niewątpliwie także sa­
mo wzornictwo, m. in. także i 
warszawski Instytut, który w 
przełomowym momencie wal­
ki o dobry wzór sam wycofał 
się z czynnego projektowania 
i określił swoje zadania wy­
łącznie jako konsultacyjne, do 
radcze. W toku obecnej dysku 
sji nad zadaniami placówek 
naukowo-badawczych z całą 
pewnością powinna się więc 
także znaleźć sprawa reformy 
struktury i nowej roli Insty­
tutu Wzornictwa Przemysło­
wego. Wyda je się, że opraco­
wanie przez Instytut wzorco­
wych modeli mających szan­
sę natychmiastowego skiero­
wania do produkcji skróciłoby 
może trochę nasze czekanie na 
wymarzone „mieszkanie przy­
szłości”.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Specjalizacja tak
ale i wszechstronność

Każdy specjalista, który 
wnosi swój wkład do tego 
dzieła, powinien się troszczyć 
o rozwiązanie zadania, które 
stawia mu życie współczesne: 
formowanie człowieka wszech 
stronnego. Ten, który wiele 
wie, mnóstwem rzeczy się in­
teresuje, posiada szeroki ho­
ryzont myśli — w sposób in­
ny, aktywny odnosi się do ży­
cia, do pracy i ludzi z nią 
związanych, przerasta też tego 
specjalistę, który swój stosu­
nek do sztuki, literatury, mu­
zyki, do świata piękna — ogra 
nicza do wiadomości wyniesio 
nych ze szkoły, rzadko bywa 
w teatrze, nie ma go na wy­
stawach sztuk plastycznych, 
nie ma na koncertach — żyje 
w mikroświecie, w kręgu wy-

Dziesięć lat temu, w poło­
wie czerwca 1958 r., 
przekazany został do 

eksploatacji pierwszy w kraju 
reaktor jądrowy. „Ewa” jest 
więc już jubilatem.

Pracowitość—

...to naszego reaktora cecha 
nr 1. W ciągu dziesięcioletnie­
go bezawaryjnego żywota ce­
chowały go bardzo „wyśrubo­
wane” parametry robocze: pra 
ca przez 10 miesięcy w roku, 
5 dni w tygodniu na 3 zmiany. 
Krótkie okresy postoju wyko­
rzystywane były na akcje kon 
serwacyjne i remontowe.

Prace remontowe skupiały 
się głównie wokół podniesie­
nia mocy reaktora. Nominal­
nie — zgodnie z ustaleniami 
konstruktorów radzieckich, 
których „Ewa” jest dziełem — 
moc ta wynosiła 2 megawaty. 
Z wielu względów poziom ten 
okazał się wkrótce niewystar­
czający. Moc reaktora podnie­
siono do 4 megawatów (rok 
1964), a ostatnio — do 10 me­
gawatów.

Obok korzyści doraźnych, 
prace te przyniosły ’ szereg 
wtórnych efektów naukowo- 
technicznych. Do najważniej­
szych należy zaliczyć wzrost 
doświadczenia, zdobytego
przez naszych specjalistów w 
dziedzinie nowoczesnej fizyki 
reaktorowej.

Usłużność..

...to naszego jubilata cecha 
• 2. W ciągu dziesięcioletniej nr

eksploatacji reaktor „Ewa” 
stał do dyspozycji różnych u- 
żytkowników zewnętrznych, 
którzy — wykorzystywali to 
nowoczesne urządzenie do 
swoich celów badawczych.

Reaktor „Ewa” miał i swo­
je stałe zadania robocze. Do 
najosobliwszych należało chy­
ba zastosowanie wytwarzane­
go w jego rdzeniu promienio­
wania do sterylizacji tkanki 
kostnej. Tkanka ta, przecho­
wywana później w „banku 
kostnym”, trafiała na sale chi-

Magazyn polskiej techniki
KARIERA NAPĘDU
HYDRAULICZNEGO

Nasz przemysł maszyn górni­
czych uruchomił produkcję sze­
regu maszyn i urządzeń, wypo­
sażonych w napęd hydrauliczny. 
Napęd taki robi obecnie karierę, 
zwłaszcza w kopalniach węgla o 
dużym zagrożeniu gazowym, gdzie 
stosowanie 
nych grozi 
Stosowanie 
nych jest 
całkowicie 

urządzeń 
wybuchem 
silników 
w takich

elektrycz- 
(iskrzenie). 
hydraulicz- 
kopalniach

bezpieczne, a napę-
dzane elektrycznie pompy, które 
zasilają te silniki, można umieścić 
poza obszarem zagrożonym.

Napęd hydrauliczny ma 
nadto wiele innych zalet.

po- 
Sil-

niki hydrauliczne charakteryzują 
się łagodnym rozruchem, możli­
wością bezstopniowej regulacji 
obrotów itd.

METODY NA WAGĘ ZŁOTA

Oszczędności mierzonych w ki­
logramach szczerego złota przy­
sporzą naszej gospodarce narodo­
wej nowe metody złocenia tech­
nicznego, opracowane przez spe­
cjalistów z warszawskiego Insty­
tutu Mechaniki Precyzyjnej. Zło­
cenie techniczne jest technologią 
nieodzowną — szczególnie w naj­
nowszych gałęziach przemysłu 
takich jak przemysł elektronicz­
ny, przemysł budowy „mózgów

łącznie spraw bytowych, bądź 
ściśle fachowych.

Rozmawiałem niedawno na 
ten temat z jednym z naukow 
ców poznańskich, wykładowcą 
chemii. Będąc specjalistą w 
tej dziedzinie — czyta nieraz 
Homera „Iliadę” lub „Odyse­
ję”, Wirgiliusza „Eneidę”, za­
chwyca się wielostronnością 
Leonarda da Vinci.

„Homer i chemia podały so­
bie ręce” — zauważyłem. Pro­
fesor uśmiechnął się i mówił: 
„Historia nie zna wypadków, 
aby sztuka odkrywała prawa 
przyrody, jest to zadanie u- 
czonych. Lecz sztuka i litera­
tura uczą myśleć i rozwijać 
twórczą wyobraźnię. Np. che­
mik, który pozna i polubi ar­
chitekturę, będzie szukał pięk 
na form w strukturze mole- 

rurgiczne, gdzie była przeszcze 
piana pacjentom, poddawa­
nym różnorakim operacjom re 
konstrukcyjnym.

Do stałych, najbardziej ty­
powych zadań „Ewy” należała 
jednak produkcja sztucznych 
izotopów promieniotwórczych 
i związków znaczonych. Ponad 
sto ich rodzajów pokrywa dziś 
znaczną część zapotrzebowania 
krajowego na materiały pro­
mieniotwórcze, zgłaszanego 
przez przemysł i różne placów 
ki naukowo-badawcze. Labo­
ratorium produkcji izotopów,

„Euia“ 
kończy 

dziesięć 
lat

zlokalizowane w pobliżu reak­
tora, należy do większych 
Europie.

w

Powiązania rodzinne...

...stanowią odrębny, godny 
uwagi temat. Gdy „Ewa” roz­
poczynała swój żywot, jej pla­
cówka macierzysta — Instytut 
Badań Jądrowych — stawiała 
zaledwie pierwsze kroki. Dziś 
jest to największy instytut na 
ukowo-badawczy w Polsce: 
liczba jego pracowników zbli­
ża się do trzech tysięcy. W 
skład IBJ wchodzi kilkadzie­
siąt zakładów i samodzielnych 
pracowni naukowych, obej­
mujących zakresem badań fi­
zykę i chemię jądrową, fizykę 
i inżynierię jądrową oraz wie 
le innych dziedzin współczes­
nej nukleoniki.

Macierzysta placówka „Ewy” 
utrzymuje ożywione kontakty 
z wielu analogicznymi insty­
tucjami za granicą. Należy do

• elektronowych”;eietncntrnrauto- 
matyki przemysłowej i innych. 
Złote powłoki, nakład^re na róż­
ne elementy różnych urządzeń, 
charakteryzują się w zależności 
od zastosowanej technologii — 
dużą odpornością na ścieranie, 
na działanie wysokich tempera­
tur i korozji, a bardzo małą opor­
nością elektryczną.

W wyniku zastosowania techno­
logii złocenia, opracowanych w
IMP, Państwowe Zakłady 
transmisyjne zaoszczędziły 
roku 12 kilogramów złota, 
mę 3 min. zł. Dwukrotnie 

Tele- 
w b. 

za su- 
wyżej

szacuje swe oszczędności z tego 
tytułu bydgoski oddział Biura 
Urządzeń Techniki Jądrowej. Me­
tody te wdrażają również kosza­
lińscy elektronicy z „Kazelu”, 
wrocławskie zakłady „Dolam” a 
interesuje się nimi nawet Menni­
ca Państwowa.

NOWY MŁYN-

Nowy typ młyna narodził się w 
Centralnym Biurze Konstrukcyj­
nym Urządzeń Chemicznych, 
przy współudziale specjalistów z 
Politechniki Warszawskiej i Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w Kra­
kowie. Umożliwia on dokonywa­
nie bardzo drobnych przemiałów, 
a można w nim rozdrabniać naj-

kuł. Już w niektórych podrę- 
cznikach znajduje się specjał- s.
ny rozdział poświęcony artyz- łym w Oświęcimiu.

' ’ Organizator ankiety
Problem, który poruszył pytanie, czy uczeń obła 

mój interlokutor, wychowania ny fizyką, chemią, ma pr0- 
wszechstronnie wykształcone- ką będzie wrażliwy 
go człowieka, jest przedmio- blem zachodu słońca,

■' dzie wiedział kim był 
Aureliusz, lub jak zbudowan* 
są sonety Mickiewicza. 
była reakcja młodzieży 
zawodowych? Ogromna d 
szoSt - 7/3 - określi a pr«e 
mioty humanistyczne J 
kawę, bo dotyczące losu 

rodów, walki o e j o-
zujące zmiany w kult z hU 
byczajach. „Dzięki 1 , jg.
manistycznym — nap s 
den z uczniów DS spOr- 
się zorientować w r
nych kwestiach, kom_ PopO- 
znać rację, za czym ^wy­
wiedzieć i który front P

mówi syntetycznej chemii.' 

tern dyskusji pedagogów i śro 
dowisk twórczych. Zawsze, a 
szczególnie obecnie, gdy oma­
wia się reformę szkolnictwa, 
potrzebna jest dyskusja nad 
tym zagadnieniem. Zintegro­
wanie nauk ścisłych z huma­
nistyką i politechnizacja hu­
manistów, stanowią problem 
godny szerokich rozważań.

Niedawno gorący zwolennik 
powiązania nauk ścisłych z 
wiedzą humanistyczną, nau­
czyciel jednej ze szkół zawo­
dowych w Krakowie — Józef 
Ochotnicki, przeprowadził an­
kietę wśród uczniów szkół za­
wodowych i wyniki jej omó­
wił w rozprawie drukowanej 
w zeszycie nr 2 materiałów 
sesji naukowej poświęconej 

nich przede wszystkim Zied 
noczony Instytut Badań Ja' 
drowych oraz CERN w Gene 
wie. Współpraca rozciąga sio 
również na placówki naukowi 
Danii, Francji, Jugosławii 
Norwegii i innych krajów.

Potomstwo...

...„Ewy” — to sprawa, znaj­
dująca się obecnie w centrum 
zainteresowania specjalistów z 
IBJ od zagadnień fizyki i tech 
niki reaktorowej. Ich dziełem 
jest projekt drugiego polskie­
go badawczego reaktora ją. 
drowego, oparty na doświad­
czeniach zdobytych w trakcie 
eksploatacji naszej jubilatki.

W wyniku analizy aspektów 
użytkowych, technicznych i e. 
konomicznych — z kilku wa­
riantów projektu wybrano je­
den, oznaczony symbolem R 
II-D. Zbliżony jest on do jed­
nego z najnowszych reaktorów 
radzieckich, typu MR, co po­
zwoli na oparcie się w wielu 
dziedzinach na doświadcze­
niach i pomocy technicznej 
ZSRR. Oryginalne dla polskie 
go rozwiązania elementy u_ 
kładu nawiązują do specyficz­
nych potrzeb badawczo-eks- 
perymentalnych, jakie ujaw­
niły się w toku 10-letniej eks. 
ploatacji reaktora „Ewa”.

Drugi reaktor należeć bę­
dzie do klasy wysokostrumie- 
niowych rozwijając moc ciepl­
ną na poziomie 20 megawa­
tów. Pozwoli na realizację bar 
dziej rozległego niż dotych­
czas planu badań w dziedzinie 
fizyki, chemii, energetyki ją­
drowej oraz produkcji sztucz­
nych izotopów promieniotwór­
czych.

Prace przy budowie drugie­
go polskiego reaktora jądro­
wego już się rozpoczęły. Naj­
później w roku 1973 przejmie 
on znaczną część zadań naszej 
dzisiejszej jubilatki, liczącej 
już wówczas lat piętnaście. W 
naszym życiu to jeszcze wiek 
dziecinny, w życiu reaktorów 
oznacza już zdecydowanie peł­
ną dojrzałość.

RYSZARD DOŃSKI

różniejsze surowce 1 materiały. 
Nowy młyn miele rudę i żywice, 
środki owadobójcze i kosmetyki, 

, pigmenty, i .farmaceutyki.
Urządzenie to zwie się młynem 

powietrznym, bowiem rolę czyn- 
nika mielącego odgrywa w nim 
sprężone powietrze. Strumień po- 
wietrzą, poruszającego się z ogrom 
ną prędkością, unosi cząstki m*" 
teriału mielonego, które rozdrab­
niają się następnie w wynik® 
wzajemnych zderzeń. Jego zalety 
— to wysoka sprawność przemia­
łu, równomierna praca, prosta oh- 
sługa.

PRÓiNIOMlERZE 
,MADE IN ROLAND'

Produkcję kilku różnych typó* 
próżniomierzy uruchomił Zakład 
Opracowań Przyrządów i Apara­
tury Naukowej przy Politechnice 
Warszawskiej. Przyrządy tego ro­
dzaju są niezbędne do kontroli 
niektórych procesów wytwór­
czych i technologii specjalnych, a 
także do prowadzenia badań 
prac z zakresu wysokiej próżn •

Jest to produkcja zupełnie * 
naszym kraju nowa. Jej urucho 
mienie stało się możliwe 
opracowaniu przez zespół prof 
Janusza Grószkowskiego kon­
strukcji całej „rodziny” tak c 
urządzeń. Są to konstrukcje arc 
nowoczesne, na wskroś oryg>na 
ne i wzbudzające szerokie 
resowanie zagranicznych specj 
listów i handlowców.

szkolnictwu zawodowemu. Se­
sja obradowała w roku u

FRANCISZEK HRYN18^^
14 VI 1968



Sukces Lecha Bamhuck 10,1 sek

Siedź bałtycki (zielony) 1,- zł za 1 kg
Na 

ryżu

rozgrywki mistrzowskie sezonu 
ios7/68 zbliżają się do końca. Za­
wodnicy, choć to dla niektórych 
drużyn decydujące mecze, wyka

na 100 m
stadionie Jean Bouin w Pa- 
rozpoczęły się międzynarodo

I LIGA PIŁKARSKA
Warszawa — Górnik Zabrze 

Ł 0:0
ŁKS — Gwardia Warszawa 1:0 (0:0) 
nuch Chorzów — Wisła Kraków 

0:0
Szombierki Bytom —

Śląsk Wrocław 0:3 (0:1)
PogońFaKłebie Sosnowiec

Szczecin 4:2 (2:0).
Stal Rzeszów — Polonia Bytom

3:1 (3:0).
TABELA

1. Ruch Chorzów
Warszawa2. Legia -----;

3. Górnik Zabrze
4. Zagłębie Sosn.
5. polonia Bytom
6. Szombierki Bytom
7. Śląsk Wrocław
8. Pogoń Szczecin
9. Odra O.pole

10. GKS Katowice
11. ŁKS Łódź
12. Stal Rzeszów
13. Wisła Kraków
14, Gwardia Warszawa

34:14 
33:15 
31:17
26:22 
24:24 
23:25
22:26 
22:26
22:26 
21:27 
21:27
21:27 
18:30 
18:30

49—24
29—14
44—24
28—24
27—27
36—36
16—20
20—28
18—28
26—33
22—30
23—32
14—22
30—40

n LIGA

Unia Tarn. — Garbarnia 
Górnik Wałb. — Start Ł.

Cra.covia — MZKS 0:0
ROW — Olimpia 4:0

2:2
1:0

Zawisza — Unia Rac. 0:2
Lech — Victoria 3:0

Lotnik — Hutnik 1:0 
Włókniarz — Thorez 1:1

TABELA II LIGI

1. Zagłębie Wałbrz.
2. ROW Rybnik
3. Garbarnia Kraków
4. Unia Racibórz
5. Lech Poznań
6. Zawisza Bydgoszcz
7. Olimpia Poznań
8. Unia Tarnów
8. Hutnik N. Huta

10. Górnik Wałbrzych
11. Cracovia
12. Start Łódź
13. Lotnik Wrocław
14. Victoria Jaworzno
15. MZKS Gdynia
16. Włókniarz Pabian.

41:15 
38:18
32:24 
32:24

30:26 
29:27 
29:27 
28:28 
27:29 
25:31 
25:31 
24:32 
23:33 
22:34 
22:34 
21:35

52—24 
46—22 
37—22 
42—36

25:26 
36—34 
33—43 
36—34 
33—36 
38—36 
20—27 
32—31 
29—41 
25—39 
20—35 
20—38

zują dość wyraźne zmęczenie, 
przesyt piłki nożnej. Tak też by 
ło we wczorajszym spotkaniu Le 
cha z Victorią Jaworzno. I choć 
kolejarze wygrali pojedynek w 
stosunku 3:0 (1:0), podobać się 
mogli jedynie w krótkim okresie 
spotkania — między 45 a 60 min.

Poznaniacy wystąpili w zesta­
wieniu: Skrzypczak, Mroćzoszek, 
Polowczyk, Kaczmarek, Karbowiak 
Adamski (Stępczak), Napierała, 
Jakubowski, Świtała. Wojtkowiak, 
Domino. Przeciwko nim Jawo­
rzno wystawiło piłkarzy: Krze- 

(Pupa), Dymarczyk, Golas, 
Witkowski, Tokarz, Gaja, Mag- 
dziarz, Herich. Roczkalski, Gobin. 
Ghk. ’

Mecz zaczął się dość nieoczeki­
wanie, gdyż już w 2 min. Świta­
ła zainicjował indywidualną 
akcję,, minął kilku obrońców Vic 
torii i wyciągnąwszy bramkarza 
Krzemienia z bramki uzyskał 
prowadzenie dla gospodarzy. Za­
wodnik ten wykazywał zresztą i 
w późniejszym okresie gry bar­
dzo dobrą formę. Niestety nie 
miał zbyt dużo partnerów pragną 
cych osiągnięcia wysokiego cyfro 
wo zwycięstwa. Jedynie Wojtko­
wiak i Napierała wspomagali 
Swiatłę, lecz trzech zawodników 
to zbyt mało jak na jedenastkę 
przeciwników. Ale i Victoria, któ 
ra przecież broni się przed spad 
kiem z II ligi, nie wykazywała 
większej ochoty do walki o zwy 
cięstwo. Drużyna ta nie grała 
tak ambitnie, jak tego oczekiwa­
liśmy po zespole pragnącym oder 
wać sie od strefy zagrożonej spad 
kiem.

Bardzo podobała nam się nato 
miast gra Lecha w pierwszych 
15 min. drugiej połowy spotka­
nia. Akcje kolejarzy były szyb­
kie, ciekawe, zakończone zwykle 
celnym strzałem, lub udanym 
dośrodkowaniem piłki. Wynikiem 
tego było uzyskanie dwóch dal­
szych bramek przez gospodarzy. 
W 49 min. Polowczyk strzelił 
bramkę z rzutu wolnego sponad 
20 m., a 5 min. później podwyż­
szył rezultat Napierała. Pozosta­
ły do końca meczu okres, koleją 
rze znów grali w podobnym sty­
lu co przed przerwą, (d)

we zawody lekkoatletyczne. Osią­
gnięto na nich kilka bardzo do­
brych wyników. Roger Bambuck 
na 100 m ustanowił rekord Francji 
rezultatem 10,1. Drugi był Kubań- 
czyk Figuerola — 10,3. Do dużej 
niespodzianki doszło w skoku w 
dal. Zwyciężył Jacęues Pani — 
7,93. Igor Ter Owanesjan (ZSRR) 
zajął drugie miejsce — 7,92. Bieg 
na 110 m ppł. wygrał Włoch Ottoz 
— 13,6. (PAP)

w Międzynarodowym
Turnieju Tenisowym

Międzynarodowy Turniej Teniso

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Bałtyk — Budowlani 1:1 
Pomorzanin — Darzbór 2:1 

Lechia — Zagłębie 4:0 
Arkonia — Warta 1:6

Tur — Dab 4:1
Calisia — polonia Bydg. 0:0 
Fictoria — Polonia Gd. 3:2

TABELA

1- Arkonia 27 45 51:14
2- Warta 27 40 56:14
3. Lechia 27 39 51:19
4. Bałtyk / 27 38 46:24
5. Tur 27 28 37:40
6. Polonia Gd. 27 27 36:34
7- Pomorzanin 27 26 41:46
8- Zagłębię 27 26 30:35

Calisia 27 25 37:29
10- Polonia Bydg. 27 25 38:35
11- Olimpia 26 25 30:27
12- Flota 26 25 18:26
13. Victoria 27 22 37:54
R- Budowlani 27 18 24:39

®ab Dębno 27 13 24:55
"■ Darzbór 27 8 13:77

zapobiegają 
niepożądanej ciąży 
DO NABYCIA:

we wszystkich — 
aptekach, droge­
riach, kioskach 
„Ruch”.

Cena 7 zł,
na recepte 2.10 zł.

K3080
Sprzedam garderobę dam 
ską, średnia figura, kurt­
kę karakułową, bujak gię 
te drzewo trzcina, lampę 
kineskopowa 17 cal. Tel.
584-136. 24897g
„Pannonię” sprzedam. —
Tel. 41-15-45. 23353g

wy z okazji MTP rozpoczął się!’ 
wczoraj rozgrywkami w grze pojeb
dynczej mężczyzn, w której star-
tuje rekordowa liczba zawodni­
ków (64). Już pierwsze piłki na 
kortach AZS-u przyniosły kilka 
niespodzianek. Adamczak z „Olim 
pii” Poznań pokonał nieoczekiwa­
nie Mincberga z „Legii” W-wa 
6:8, 6:1, 6:4, Szczukiewicz z „War 
szawianki” pokonał Trettina 
(NRD) 6:2, 2:6, 6:3. Znani zawodni 
cy jak Gąsiorek, Pala (CSRS) Ra- 
utenberg, Nowicki, T. Rybarczyk, 
Orlikowski, Jamroz przeszli po eli 
minacjach do następnej rundy. 
Duży popłoch wśród zawodników 
czyni Czechosłowak Zedlik, wyróż 
niający się atomowym serwisem i 
ostrym szybkim wolejem.

Wyłonionych już zostało 16 najle 
pszych zawodników. Kobiety roz­
poczynają swoją konkurencję w 
dniu dzisiejszym o godz. 14.00. Cie 
kawę pojedynki odbędą się w 
dniu dzisiejszym. Rozegrane zosta 
ną spotkania w 1/16 finału. Począ 
tek 'spotkań o godz. 9.30 oraz o 
godz. 14.00. (o)

Appler najszybszym kolarzem 
na ulicach Poznania

W II Międzynarodowym Wyści­
gu Ulicznym o puchar przewodni­
czącego DRN Poznań—Wilda w 
konkurencji indywidualnej oraz w 
konkurencji drużynowej o puchar 
KKS Lech, organizatora tej im­
prezy, startowało około 90 kola­
rzy. W kategorii seniorów wzięli 
m. in. udział znani kolarze NRD 
— 4-krotny uczestnik Wyścigu Po­
koju i 5-krotny mistrz swego kra­
ju Appler oraz jego rodacy Butzke 
i Kuawin.

Wyścigi rozegrane zostały na tra 
sie ulic: Robocza. Fabryczna, Prą- 
dzyńskiego i Czarneckiego. Młodzi 
zawodnicy mieli do pokonania dy­
stans 25 km na trasie okrężnej z 
zaliczeniem 13 lotnych finiszów. 
Według nieoficjalnych wyników 
(zgłoszony został protest) zwycię­
żył Stachowiak Lech Poznan uzy­
skując 7 pkt przed Łakomym LZS 
Głuchowo 7 pkt. i Krzysztofem 
LZS Głuchowo 5 pkt.

Bardzo zacięta i ciekawa walka 
toczyła sie w kategorii seniorów. 
O palmę pierwszeństwa walczyło 
44 kolarzy z kilkunastu klubów. 
Obok wyżej wspomnianych repre­
zentantów NRD na starcie znaleźli 
się znani zawodnicy m. in. Kegel. 
Czechowski i Jeremia. Zabrakło 
niestety znanego Magiery i Zieliń­
skiego." Brak tych kolarzy nie, o- 
słabił zainteresowania tym wyści­
giem. Do końca trwała zacięta 
walka o zwycięskie punkty. Nie­
stety Keglowi i Czechowskiemu(o-bl

Student przygotowuje do 
egzaminów wstępnych z 
chemii. Chociszewskiego 
35 m. 10. 23873g

uczniów do za- 
. "uu malarskiego, nau 
£a ~ dwa lata- Ul. Dą- 
^owskiegp 330. 23714g

uczeń lub u- 
wil^-ca w zawodzie kra 

lm najchętniej przy 
Frąckowiak — przędz, ul? J. Krasic- 

—12- _______23743g
Zatrudnię uczennicę 16 
Dor, „akład fotograficzny ’ 
doia7HO2nA2iem’ d°Sodny 
_ a£d- Oferty „Prasa” 
238MęrUnWaldzka 19 dla

Kupno
Wytwórnia peruk i Ko­
ków H. St. Ćichoń, Po­
znań, Matejki 68 m. 7 — 
skupuje stale włosy ludz
kie ciete 214065
Kupię tokarnię i prasę 
do 20 ton korbową oraz 
wiertarkę stołową. Ma­
rian Roszak Wronki, ul. 
Ziwciezcńw 8. 6450

Dnia u czerwca 1968 r. zmarła, namaszczona 
chn ami św., moja droga żona, nasza najuko- 
i h matka, siostra, szwagierka, teściowa 

oabcia, przeżywszy lat 67, śp.

WIKTORIA SZYBA
z domu WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie *się w piątek, dnia 14 bm.
godz. 15 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 

ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążony

Z RODZINĄMĄŻ Ł
_ ^nań, Szczepana 29 m 1, 25630g

12 czerwca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 
«Kramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść, 
aziadek, przeżywszy lat 77, śp.

inż. ALEKSANDER DUDEK
^zestnik powstań śląskich, jeniec oflagu w 
Woldenbergu, odznaczony Krzyżem Kawaler­

skim Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUK!

25598g

N * NM,u°waidzka is

Sprzedam dwie maszyny 
do pisania — biurową i 
walizkowa. Poznań, Kas 
nrznka 8 m 3. 23687g

Samochody
Sprzedam „Warszawę” — 
Edward Kubiak, tel. Pę-
powo 10. 647p
Sprzedam samochód 
DKW F-8 Poznań, ul.
Tomaszowska 14. 23832g
Wartburg nowy 1968 r. — 
sprzedam. Drezdenko, — 
tel. 232, od godz. 15.

617p

LoKale

Zamienię ' trzypokojowe 
mieszkanie spółdzielcze z 
wygodami w Słupsku, na 
mieszkanie w Pile. Śliwa 
Słupsk, ul. Garncarska 5 
m. 4.644p
Kupię spiesznie wyłączo­
ne — pokój z kuchnią 
lub kawalerkę dla samot 
nej pani, warunki do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24632g.

nie udało się w końcówce, mimo 
pięknego finiszu, zagrozić prowa­
dzącemu w zdobytych punktach 
— Applerowi. Wygrał Appler, zdo 
bywając 27 pkt przed Keglem i 
Czechowskim po 24 pkt. oraz Butz 
kiem (NRD) 9 pkt. (p)

Superkomfortowe, dwupo 
kojowe (z kuchnią), mie­
szkanie spółdzielcze w 
Krakowie, zamienię na 3 
lub 4-pokojowe w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 23670g.

Pierwsze wyniki
Dokończenie ze str. 1 

pojawiły się pierwsze szybowce, 
które wykonały zadanie.

Po sprawdzeniu "kart’ "przelotów 
zawodników, komisja sędziowska 
podała nieoficjalne wyniki I kon­
kurencji.

KLASA STANDARD
1. Henri Stouffs (Belgia)
2. Rudolf Lindner (NRF)
3. Andrew Smith (USA)

2:52:25
2:52.30
2:54.40

4. Hans Nietlispach (Szwajc.) 3.01.30
5. Henryk Muszczyński (Pol.) 3:06.45
6. Urs Bloch (Szwajcaria)
9. Edward Makula (polska)

KLASA OTWARTA
1. Walter Vergani (Włochy)
2. Jan Wróblewski (Polska)
3. Charles Yeates (Kanada)
4. Richard Schreder (USA)
5. Alf Schubert (Austria)
6. George Hurton (W Bryt.)

Sprzedaż

Wózek głęboki, dobry 
stan, sprzedam. Jeżycka 
14 m. 3, godz. 18—20.

25574g
Wytwórnia wózków dz:e 
cięcych, najnowsze mo­
dele, poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12.

24411e
Parę koni — dobrych, 2 
platfornjy, nadające się 
na przyczepy, 4 koła z- 
tarczami 825X20, krowę 
po ocieleniu, piec kaflo­
wy i żelazny mały, sprze 
dam. Poznań — Główna 
ul. Pz^zna 16. 237233

3:08.55
3:13.20

2:54.25
2:55.00
2:55.15
2:56.55
2:57.25
2:57.25

Domek fiński 8X9 m. 3 
pokoje, kuchnia, skryt­
ka, do rozbiórki, tanio 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 din 
23737g.
Rury ocynkowane 3/4, ka 
nalizacyjne. bojler, spr;e 
dam. Łomżyńska 11, —
godz. 16—18. 23821g
Sprzedam pług dwuskibo 
wy do ciągnika, ciągnio­
ny z ramą podorywkową. 
Poznań, ul. Fabianów©
44. 23826g.
Fortepian salonowy, no­
woczesny ..Steinway” — 
sprzedam. Wiadomość: Sp 
pot, tel. 51 20-78, godz. 21.

K4170

Z głębokim smutkiem i żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 12 czerwca 1968 r. odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 79 lat, nasza najdroż­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia

JÓZEFA TWARDOWSKA
z domu ROGUSZKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

RODZINA
Poznań, ul. strzelecka 30 m. 12, 
dawniej: ul. Głogowska 71 m. 9. 25629g

t
W dniu 12 czerwca 1968 r. po długiph i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 76, zakończył swe pracowite ży­
cie, nasz najukochańszy, najtroskliwszy, mąż, 
ojciec, teść, brat, dziadek, śp.

NIKODEM MUSZYŃSKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
bólu
Poznań, Swarzędz, Gostyń.

RODZINA
25639g

wnicy po

Uwaga!! DUŻE POŁOWY!
Dalsza sezonowa

obniżka cen!

Z powodu choroby sprze­
dam okazyjnie dom z o- 
grodem na peryferiach 
Poznania. Oferty „Prasą” 
— Grunwaldzka 19 dla 
24057g.
Sprzedam parter, 4 poko 
je i kuchnia, balkon, wy 
łączone, dzielnica Grun­
wald. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
23297g.
Gospodarstwo rolne 20 
ha oddam w dzierżawę, 
po trzech latach możli­
wość kupna. Komunika­
cja dogodna PKS. Na li­
sty nie odpowiadam. P.e- 
gina Tylman, Sławno k.
Gniezna. 23692g
Dom dwurodzinny, wol­
ny w Pleszewie, 27 arów 
ogrodu, obórka — sprze­
dam. Cena 140.000. Kulak 
Nowemiasto, Kościelna 1
pow. Jarocin. 23747g
Dom jednorodzinny — 
wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi plus war­
sztat, sprzedam. Wiado­
mości: Szawelska, Lesz­
no, Słowiańska 55, pod-
wórze. 623p
Sprzedam zaraz lub do 
jesieni dom jednorodzin­
ny z działką, gospodar­
stwo 8 ha. z masywnym 
zabudowaniem. Cieśle- 
wicz, Podgórzyn, poczta, 
pow. Żnin. 619p
19 km od Poznania, ma­
lownicze położenie tuż 
przy stacji, szosie, pilnie 
sprzpdam, dom wolny z 
wygodami dla jednej lub 
dwóch rodzin, mała szklą 
rnia, parcela 2.000 m1 o- 
raz osobno 0,9 ha Mosina, 
Pożegowska 2a, telefon 
256, Dziewałtowski. 23824g
Sprzedam dom czynszowy 
z ogrodem w Swarzędzu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 23847g.

(dotychczas 10,— zł).
K4643

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. K. Wielkiego 1 — zatrudni: 
— ST. MAGAZYNIERA STACJI PALIW 
— ST. REWIDENTA — wykształcenie wyższe eko­

nomiczne, lub prawnicze + 4 lata praktyki w 
tym 3 lata w kontroli rewizyjnej

— KIEROWCÓW i PRACOWNIKÓW do transportu 
— MONTERÓW, BLACHARZY SAMOCHODOWYCH

i LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO
— UCZNIÓW w naukę zawodu BLACHARZA SA­

MOCHODOWEGO (nauka trwa 2 lata).
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Kadr. K3452
MGR. INŻYNIERA — ROLNIKA ze znajomością za­
gadnień mechanizacji rolnictwa — na stanowisko 
dyrektora zakładu doświadczalnego (gospodarstwa 
rolnego) w powiecie szamotulskim — zatrudni na­
tychmiast Przemysłowy Instytut Maszyn Rolniczych 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 31. K3683
Przychodnia Obwodowa w Szamotułach zatrudni 
zsrsz

2-ch LEKARZY MEDYCYNY w Poradniach Ogól­
nych w Szamotułach i w Ośrodku Zdrowia we
Wronkach, oraz
LABORANTKĘ MEDYCZNĄ.

Dogodny dojazd z Poznania. K4044
— Wykwalifikowanych PIEKARZY z miasta i po­

wiatu poznańskiego — oraz
— UCZNIÓW w naukę zawodu piekarskiego — 
przyj mą zaraz:
Poznańskie Zakłady* Przemysłu Piekarniczego —
Poznań, ul. Grunwaldzka 55, barak 18/19 — Dział
Kadr. K4318

Mieszkanie dwa pokoje, 
kuchnia, przedpokój, sło­
neczne, 1 ptr., ogródek 
przydomowy z drzewami 
owocowymi, zamienię na' 
dwa pokoje kuchnia w 
Poznaniu. Wiadomość — 
Jadwiga Bień, Świdnica 
Śląska, ul. Westerplatte

Sprzedam dom, wolne 3 
pokoje, kuchnia, c. o. — 
3.000 m* ogrodu. Luboń 
3, Lipowa 7.

Zguhy

Zaginął loxterier Hexi 
suczka 5 lat. Wiadomość-

99 m. 6. 23729g
tel. 459-13. 2S4Mg

Zamienię mieszkania je­
dnopokojowe i dwupoko- 
jowe niesamodzielne w 
Gdańsku, na mieszkanie 
w Poznaniu. Zgłoszenia 
telefoniczne Poznań — 
41-24-98 do 16 — Szcze­
pańska. 23849g

Zgubiono legitym. szkol­
ną, wydaną przez Tech­
nikum Mleczarskie — 
Września, na nazwisko 
Małgorzata Frydrycho- 
wicz. 6i8o

Mieszkanie z dozorstwem 
zamienię na mieszkanie 
bez dozorstwa. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 24232m.
Pokój balkonowy 20 m!>ku 
chnia, łazienka wspólna, 
zamienię na pokój lub 
dwa małe z kuchnią, ła­
zienką. Warunki dobre. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 24295m.

Nieruchomości

Atrakcyjny dworek z du­
żym zabudowaniem przy 
Poznaniu, 12 ha, sad, 
szklarnia, łąka na ogrod 
nictwo przemysłowe — 
800.000, lub zamiana na 
dom w Poznaniu, pożą­
dana dopłata. Podobne 7 
ha z zabudowaniem, u- 
przemysłowione 400.000, 
okolica Wągrowca, 15 ha 
las, łąka z zabudowaniem 
— 175.000. Gospodarstwo 
śliczne zabudowanie 1,75 
ha przy Owińskach — 
150.000 zł — poleca Adam 
ski Poznań. Matejki 33a. 

25440g
Działkę ogrodniczą pow. 
2.500 mf uzbrojoną, sprze 
dam. Oferty „Prasa” —

Zaginęła karta specjali­
zacji nr 61/2700/62 z dzie 
dżiny radioterapii onkolo 
gicznej, na nazwisko Zdzi 
sław Gawarecki. 23851g

Różne
Poszukuję garażu — dziel 
nica Stare Miasto. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23863g.
Przepisuję na maszynie. 
Jackowskiego 19 m. 6.

23627g
Garażu — Łazarz, Jeżyce, 
poszukuję. Możliwość za­
płaty z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23836g.

Mgr inż. po 30 kawaler, 
własnościowe mieszkanie, 
pozna w celu matrymo­
nialnym pannę Uczciwa, 
przystojną kulturalną do 
matorkę 28—33 lat. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 23585g
Kawaler przystojny lat 
36, posiadający 100-morgo 
we gospodarstwo, prag­
nie poznać pannę w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 23593g.

Dnia 12 czerwca 1968 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najlepszv, nieodżałowa­
nej pamięci, mąż, ojciec, zięć, szwagier, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

BOLESŁAW WĘCŁAWSKI
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym i Krzyżem 

Walecznych.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie, 
o czym zawiadamia strapiona

R O,D Z I N A
Poznań, ul. Hibnera 39 m. 3.

Dnia 12 czerwca 1968 r. zmarł nagle nasz dłu­
goletni pracownik

Inż. ALEKSANDER DUDEK
powstaniec śląski, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski.
W Zmarłym straciliśmy drogiego kolegę, któ­

ry swą ofiarną pracą i koleżeństwem, pozosta­
nie na zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 czerwca 1968 r. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY 

Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Poznaniu. K4721

Kedaeute Kolegium: Marian Flejslerowlcr (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Hfiesław Porzyckl (zastępca S 
‘ redaktora naczelnego), Mieczysław Skapskt. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie ’ 

działv sekretariat redakcji 657-76. w godz. od 9—18; redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85 1 
dział" łączności z czytelnikami - łnformade dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73. 471-94 1 453-31. Wydawca* 
Poznańskie wydawnictwo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Ogłoszeń Poznań, ul Grunwaldzka 19. telefony 452-89 1 611-21. Za treść l terml- • 
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Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań ul. Zwierzyniec ka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-2 ■

PKP Wagonownia I kl. w Poznaniu przyjmie do 
pracy zaraz RZEMIEŚLNIKÓW w wieku od UJ do 
45 lat > (ślusarzy, elektromonterów, tokarzy, kowali, 
blacharzy i stolarzy) oraz ROBOTNIKÓW niewy­
kwalifikowanych.

Płace zgodnie z nową siatką płac dla pracowni­
ków PKP (tj. grupa zasadnicza, dodatek służbowy 
oraz premia regulaminowa). Bezpłatne świadcze­
nia, jak umundurowanie, bilety kolejowe pracow­
nicze i rodzinne, 80 proc, zniżki na przejazdy ko­
leją, opieka lekarska dla pracownika i rodziny, de­
putat węglowy 2,5 tony w naturze i 1,1 tony — 
ekwiwalent pienięnży po przepracowaniu 1 roku. 
Dla zamiejscowych bezpłatne bilety na dojazd do 
pracy.

Ponadto pracownicy niewykwalifikowani mają 
możność uzyskania tytułu robotnika wykwalifiko­
wanego w zawodzie.

Podanie o przyjęcie do pracy oraz osobiste zgło­
szenia przyjmuje PKP Wagonownia I kl. w Pozna-
niu, Dworzec Gł. peron 4a. K4014

„Poznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Montaźo-
we w Poznaniu, ul. Słowackiego 13, zatrudni zaraz: 

INŻYNIERA lub TECHNIKĄ — mechanika na 
stanowisko kierownika budowy.
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko St. 
Technologa z praktyką w zakresie remontu ma­
szyn i urządzeń budowlanych.

— TECHNIKA — TECHNOLOGA ze znajomością 
kosztorysowania (konstrukcje stalowe) z prakty­
ką.

— OPERATORA — KIEROWCĘ z uprawnieniami T 
kat. na żuraw K-162.

— 2-ch MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH.
— KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO Z I wzgl. II 

kat. prawa jazdy,
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— MURARZY,
— Ślusarzy — spawaczy,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
— SZKLARZA, DEKARZA, BLACHARZA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. — wg. Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPRM w Poznaniu, ul. Słowackiego 13
pokój 49. M4338

Przetarty^
PZG — Kawiarnie i Bary Mleczne w Poznaniu, ul. 
Ratajczaka 18 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na wykonanie dwóch 8-izbowych DOMKÓW 
CAMPINGOWYCH w Ślesinie, powiat Konin.

Termin wykonania robót do końca 1968 r.
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglą­

du' w Sekcji Inwestycji w Poznaniu, yl. Zielona F 
(tel. 505-40), gdzie można otrzvmać ślepe kosztory­
sy ofertowe,

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
do skrzynki ofertowej, lub nadsyłać pocztą pod 
w/w adresem, w terminie do dnia 24. VI. 1968 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 25. VI. 
o godz. 10 w Dyrekcji Przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 18.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. K4352

Będąe na Targach sko­
rzystaj Z usług Biura Ma 
trymoniałnego „Małżeń­
stwo” Poznań, Libelta 29 
czynne godz. 15—19.

249301?

Wdowa posiadająca nie­
ruchomość w mieście — 
pozna wdowca od 54 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka
19 dla ?387Rg. 23878g

Dnia 11 czerwca 1968 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najtroskliwszy 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 77, śp.

FRANCISZEK SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Żabi- 
kowie.

25614g
W głębokim smutku pogrążone 

CÓRKI I RODZINA

W dniu 12 czerwca 1988 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach

NIKODEM MUSZYŃSKI
ty’X„„d,łUfOletnIi ^rezes Izby Rzemieślniczej 
w Poząaniu członek Zarządu Związku Izb Rze- 

W»rszawie - Honorowy Prezes 
^L“2e2lleŚ,niCzej w p<>znaniu - odznaczony 

Za?łu8i» Honorową Odznaką 
Rzemiosła Polskiego i Złotą Odzaaką Izby Rze- 

mieslniczej w Poznaniu.
<.^„„marłym ^emiosło wielkopolskie traci 
łtcb-A® 5® swych wybitnych działaczy, wielce 

dłużonego dla sprawy rozwoju rzemiosła.
i zaskarbił sobie najwyższe uznanie

paml^ć całego wielkopolskiego rze-iij łosia.
CZEŚO JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 czerwca 1968 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

RADA ZARZĄD DYREKCJA
I PRACOWNICY 

Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.
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Nowa oblakłu Ma UMK

TEATRY

Piątek 
14 

CZERWIEC

Bazylego

Słońce: 3.30—20.15 Niektóre szkoły - przed terminem
POLSKI g. 19.30 „Zielony

Gil”; NOWY — g. 19.30 „Dwaj pa­
nowie z Werony”; OPERA — nie-
czynna.; OPERETKA - 
„Mam’zelle Nitouche”; 
NEK — g. 11 „O Kasi,

g. 19.30
MARCI- 

co gąski
zgubiła”, g. 17 „Jaś czy Małgosia?”

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 13 „Jak zdobyto dzi­
ki zachód” (USA 16 1.), g. 16, 19 
„Giuletta i duchy” (włoski 18 1.);
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30,
20.15 „Gra uczuć” (hiszp. 16

18,

Dzięki zobowiązaniom załóg budowlanych

W naszym mieście powstaje obecnie siedem obiektów 
szkolnych. Część z nich ma być przekazana do użytku w sier 
pniu, zatem przed rozpoczęciem nowego roku szkolnego, a 
część nieco później. Na niektórych jednak obiektach, choć 
do września pozostało zaledwie dwa i pół miesiąca, stan 
zaawansowania prac budowlanych budzi poważne zastrzeże­
nia.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
20.15 „Fantomas wraca” 
włoski 14 1.), g. 22.30 
Angelika” (franc. 16 1.);

15.30, 18,
(franc.- 

„Piękna 
CZTER-

NASTKA — nieczynne; GONG — 
g. 10, 12, 16 „Tomcio Paluch” (USA 
7 1.), g. 18, 20 „Julia, Anna, Ge­
nowefa” (poi. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15, 17.30, 20 „Ringo Kid” (USA
14 1.); GWIAZDA g. 10.30, 13
„Tysiąc talarów” (poi. 10 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Wspaniały rogacz” 
Włoski 18 1.); HUTNIK — g. 16.45, 
19 „Jeden przeciw wszystkim” 
(USA 14 1.); KOSMOS — g. 19 
„Działa Navarony” (ang. 14 1.); 
MALTA — g. 16 „Legenda o lodo 
watym sercu” (radź. 7 1.), g. 18, 
20.15 „Błędne gwiazdy Wielkiej 
Niedźwiedzicy” (wioski 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Kto chce zabić Jessi” (czeski 14 
1.); OLIMPIA —g. 12.30, 15 „Twar­
dzi ludzie” (franc. 16 1.), g. 17.30 
„Eskadra czuwa” (radź. 11 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Najazd czar­
nego księcia” (radź. 10 1.), g. 98, 
20 „Julio, jesteś czarująca” (austr. 
16 1.); PANCERNI AK — g. 17.30, 20 
„Byłam głupią dziewczyną” (węg. 
14 1.); PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 
17.30 „Mój przyjaciel delfin” (USA 
7 1.), g. 20 „Krew na śniegu” (jap. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 
20.15 „Świat się śmieje” (radź. 14 
1.); RIALTO — g. 10, 12,30, 15 „Win 
netou” (III cz. — jug.-NRF 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Pamiętnik pani dok­
tor” (franc.-włoski 16 1.); RUSAŁ­
KA (Swarzędz) — g. 15, 17 „Czte­
rej pancerni i pies” (I zestaw — 
poi. 7 1.), g. 19.30 „O tych paniach” 
(szwedz. 16 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Testament Inków” (bułg. 11 1.); 
TĘCZA — g. 17.30 „Wódz czerwo- 
noskórych” (radź. 11 1.), g. 19.30 
„Kanał” (poi. 14 1.); WARTA — g. 
10, 12, 14, 16, 18 „Westerplatte” 
(poi. 14 1.), g. 20 DKF UR ZMS 
(seans zamknięty); WILDA — g. 
10, 13, 16, 19 „Bohaterowie Tele­
marku” (ang. 14 1.), g. 22 „Dżingis 
Chan” (ang.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17. 19.15 „Czterej pancerni i pies” 
(IV zestaw — poi. 7 1.); FOTOPLA

Największe opóźnienia pow­
stały przy wznoszonym przez 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 3 liceum ogólno 
kształcącym na Winogradach 
przy ul. Warzywnej. Dotych­
czasowy postęp robót nie roku 
je nadziei, by obiekt — tak jak 
zaplanowano — gotowy był w 
sierpniu. Nieukończenie lice­
um na czas spowodowałoby 
szereg komplikacji. Do nowego 
budynku mają bowiem przejść 
uczniowie z obecnego 9 liceum 
przy ul. Łozowej (Dębiec). Dę- 
biecki budynek przeznacza się 
na szkołę podstawową. Z uwa 
gi bowiem na stale rozrastają­
ce się osiedle na Dębcu, zwła 
szcza kolonie II. tłoczno zro­
biło się w tamtejszych szko-

Koncerty Filharmonii
W piątek, 14 bm. i sobotę, 15 bm. 

o godz. 20 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny. Wyko­
nawcami będą: Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Poznańskiej 
pod dyrekcja Franciszka Jilka 
(CSRS), dyrektora opery z Brna 
oraz pianistka Irena Sijałowa.

Podczas trwania 37 MTP koncer 
ty Filharmonii odbywać się bę­
dą o godz. 20. (na)

Konkurs na pamiątką 
i Poznania

STIKON g. 12—21 „Bliski
Wschód — z Kabulu do Jerozoli­
my”.

KONCERTY

Pałac Kultury (Dziedziniec) — g. 
21 Chór Męski Politechniki Poznań 
■kiej.

Park Kasprzaka — g. 18 Zespół 
Pieśni i Tańca z Brna (CSRS).

Miejska Komisja Koordynacyj­
na d/s kultury ogłasza konkurs 
na projekt pamiątki z Poznania, 
celem uzyskania nowych, cieka­
wych koncepcji plastycznych o 
wysokim poziomie artystycznym.

Uczestnikiem konkursu może być 
osoba fizyczna lub zespół osób, 
przy czym osoby te winny być 
członkami Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków, studentami Wyż 
szej Szkoły Sztuk Plastycznych 
lub producentami pamiątek posia­
dającymi zezwolenie na ich pro­
dukcję odpowiednich organów. Mo 
gą nadsyłać dowolną liczbę prac. 
Uczestnikom pozostawia się swo­
bodę koncepcji 1 dobór materiału.

Prace nadesłane na konkurs win 
ny być wykonane w skali 1:1, a 
termin ich składania upływa l.XI. 
br. Prace należy składać w Pała-

MUZEA

Historii m. Poznania (St. Ry­
nek) — g. 10—15.

Archeologiczne (Pałac Górków)
.Pradzieje Wielkopolski' g.

9—15; pozostałe muzea nieczynne.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Salon 
Wiosenny” — g. 10—19 (do 20. VI.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlib- 
risie polskim” ze zbiorów F. Wag 
cera — g. 10—20.

Muzeum Narodowe — „150 rocz­
nica urodzin K. Marksa” — nie­
czynna.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie” 
— nieczynna.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznicę Wiosny 
Ludów” — nieczynna.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — Wystawa grafiki pla­
styków poznańskich L. Kosteckie­
go i J. Rybarczyka — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—19 (do 30 bm.).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
nieczynna.

PWSSP (al. Marcinkowskiego 29) 
— Prace studentów PWSSP w Po 
znaniu — g. 12—17 (do 14 bm.).

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — Wystawa ceramiki i drob­
nych form użytkowych plastyków
poznańskich 
Urn.).

g. 12—20 (do 19

BWA (St. Rynek) — „Malarstwo
Jana Gawrona” 
bm).

Dom Kultury 
łącka 38) — „1

— g. 10—18 (do 23

■ „Stomil” (Staro-
,Malarstwo współ-

czesne” R. Skupina — g. 15—20.
Izba Rzemieślnicza (Marchlew­

skiego 108/112) — Wystawa prac 
uczniowskich — g. 10—18 (do 23 
bm.).

Klub „Od nowa" (Wielka 1) — 
Fotogramy J. Nowackiego „Jazz­
mani” — g. 19—23.

DV?URV

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(Garbary 17, tel. 510-21) — chirur­
gia, Interna, okulistyka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99, nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66- dla m. Poznania
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cu Kultury, Sekcja Wystaw, 
kój 123.

Prace winny być opatrzone 
Kłem z dołączoną zamkniętą 
perta z tym samym godłem.

po-

go-

za-
wierającą imię, nazwisko, adres 
uczestnika konkursu, nr legityma­
cji członka ZPAP lub legitymacji 
studenckiej PWSSP, względnie 
nr. datę i organ, który wydał ze­
zwolenie na produkcję pamiątek. 
Na przesyłce umieścić napis ..Pa­
miątka Poznańska” — Konkurs.

Ustalono nagrody w wysokości 
od 1000 do 5000 zł. (na)

łach podstawowych. W nowym 
liceum na Winogradach, posia 
dającym 24 pomieszczenia do 
nauki, część klas przeznaczy 
się także dla szkoły podstawo 
wej. W tym przypadku kiero­
wano się poprawieniem warun 
ków nauczania także dzieciom 
z winogradzkich szkół, m.in. 
przy ul. Za Cytadelą gdzie u- 
czy się obecnie ponad 1000 u- 
czniów.

Z tych właśnie przyczyn u- 
kończenie liceum na Winogra 
dach zgodnie z harmonogra­
mem jest konieczne. Miejmy 
nadzieję, że wykonawca doło­
ży starań i nadrobi jeszcze 
powstałe zaległości.

Znacznie lepiej przebiega bu 
dowa dwóch szkół podstawo­
wych na osiedlach: Rataje i 
im. K. Świerczewskiego. Pow 
stają one za pieniądze Społecz 
nego Funduszu Budowy Szkół 
i Internatów. 18-izbowa szkoła 
na Ratajach miała być gotowa 
— zgodnie z planem — w paź 
dzierniku br. Dzięki jednak 
podjęciu przez załogę Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2 zobowiązań dla 
uczczenia V Zjazdu partii, ter 
min budowy będzie skrócony. 
Ambitna załoga pragnie prze­
kazać szkołę do użytku w sier 
pniu br. To samo przedsiębior 
stwo buduje szkołę na osiedlu 
grunwaldzkim. Ukończenie jej 
przewidziano na grudzień br. 
Obecnie jednak czyni się stara 
nia, aby i ten obiekt był wcze 
śniej ukończony. Warunki bo­
wiem nauki w trzech istnieją­
cych szkołach na osiedlu im. 
K. Świerczewskiego nie są naj 
lepsze. W każdej z nich uczy 
się znacznie wiecej dzieci, niż 
jest miejsc. Czwarta szkoła 
w. tym rejonie poprawi zatem 
nieco obecną sytuację, choć 
nie rozwiąże jej całkowicie. 
Dlatego też wierzymy, że za­
łoga PPB nr 2 przysoieszy ter 
min zakończenia budowy tego 
obiektu.

Tempo budowy Zasadniczej 
Szkoły Mechaniki Precyzyjnej 
na Junikowie przy ul. Jawor­
nickiej nie nasuwa żadnych 
zastrzeżeń. Załoga Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa Robót Ele 
wacyjnych dokłada starań, by 
w sierpniu przekazać obiekt do 
użytku. W nowym budynku 
uczyć się będą uczniowie za­
wodowych szkół z ul. Inżynier 
skiej i Zasadniczej Szkoły Ele

ktrycznej z al. Stalingradzkiej. 
Natomiast stary budynek przy 
ul. Inżynierskiej przeznacza 
się dla międzyzakładowych 
szkół dla pracujących. W istnie 
jącym budynku przy al. Stalin 
gradzkiej znajdą pomieszcze­
nia szkoły medyczne.

W IV kwartale br. ma być 
ukończona nadbudowa jednego 
piętra budynku Technikum O- 
dzieżowego przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego. I w tym przy­
padku, dzięki zobowiązaniom
pracowników Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 4, prace będą wcześniej za 
kończone. Prawdopodobnie na 
stąpi to w sierpniu br. Koszt 
nadbudowy i modernizacji te­
go obiektu pokrywa Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół i In­
ternatów.

W tym roku gotowe będą je 
szcze dwa przedszkola na osie 
dlach; Rataje i Dębiec.

W najbliższym czasie załogi 
przedsiębiorstw budowlanych przy 
stąpią do wykopów pod fundamen 
ty sześciu dalszych obiektów szkol 
nych. Na osiedlach: Rataje i Wi­
nogrady powstaną szkoły podsta­
wowe. Przy ul. Solnej rozpocznie 
się budowę kompleksu szkół mu­
zycznych — podstawowej i lice­
um. Obok Technikum Odzieżowego 
stanie nowe skrzydło. Na osie­
dlach: Rataje i im. K. Świerczew­
skiego zaprojektowano budowę 
dwóch przedszkoli. Obiekty te ma 
ją być gotowe w przyszłym roku.

(an)

Między ulicami Marchlewskiego 
i Kościuszki stanęły dwa nowe 
obiekty dla UAM. Jeden z nich 
przekazany będzie do użytku za 
dwa miesiące Wydziałowi Filozo- 
ficzno-Historycznemu. Drugi go­
towy będzie w marcu przyszłego 
roku. W posiadanie obejmą go 
filolodzy. Obok tych dwóch bu­
dynków powstaną jeszcze trzy 
pawilonowe pomieszczenia, w 
których znajdą się sale wykłado­
we oraz śniadalnia. Inwestorem 
kompleksu obiektów jest Zarząd 
Inwestycji Szkól Wyższych, wyko­
nawcą Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2, a doku­
mentację opracował „Miasto- 
projekt". Zakończenie wszystkich 
prac ma nastąpić we wrześniu 
1969 r. W obiektach tych mieścić 
się będzie 30 katedr dla około
270 pracowników 
oraz 2400 miejsc dla 
Na zdjęciu: obecny 

stycji.

naukowych 
studentów, 
stan inwe-

Fot. — K. Przychodzki

Usługi dla mas

W poszukiwaniu stolarza
Ot zgromadził się stos książek 

i pewnego dnia dostrzegłem, 
że wreszcie można wykorzystać 
wykusz pokoju i umieścić tam bi­
blioteczkę. Zniknie w ten sposób 
nieład i zostanie wykorzystana ca 
łość pomieszczenia.

Skrupulatnie zapisałem wy­
miary przeznaczonego na biblio­
teczkę miejsca i skierowałem się 
do warsztatu stolarskiego, po dro 
dze porządkując — w wyobraźni 
— pokój.

Znalazłem się w warsztacie sto 
larskim przy ul. Wawrzyniaka 19. 
Po wyjaśnieniu celu mojej wizy-

ty usłyszałem krótką odpowiedź:
mebli 
dość 
kątem 
co?).

Et,

nie wykonujemy!!! Ton 
kategoryczny (spojrzałem
oka specjalizacja czy

drobiazg. Przecież nie je-

Dalsi ofiarodawcy
Wśród ofiarodawców na budowę

den warsztat mamy w mieście — 
tłumaczyłem sobie zanim znala­
złem się w zakładzie stolarskim 
przy ul. Różanej 13. Nauczony 
doświadczeniem zacząłem wyjaś­
niać okrężną drogą cel mojego 
przybycia. Rozmówca mój z chwi­
lą kiedy pojął o co mi chodzi, 
uśmiechnął się i z roztargnieniem 
tłumaczył: na razie nie mogę 
przyjąć do wykonania w żadnym 
terminie.

„Dużo roboty” — oto utrapienie, 
które wywołałem moją nieszczęs­
ną propozycją przy . ul. Wojciecha

Wystawa w „Desie”
Na przekór trudnym warun 

kom lokalowym Salon Sztuki 
Współczesnej „Desy” przy ul. 
Czerwonej Armii eksponuje 
co pewien okres wystawy ma 
larstwa, grafiki i rzemiosła ar 
tystycznego. Obecnie w salonie 
„Desy” na prawach wystawy 
połączonej ze sprzedażą ekspo 
nowane są prace sześciu pla­
styków zakopiańskich z miej­
scowej Sekcji Architektury 
Wnętrz.

Są to przeważnie tkaniny: 
gobeliny i kilimy, a poza tym 
świeczniki i szkło artystyczne. 
Ten typ ekspozycji połączony 
z możliwością nabycia na miej 
scu eksponatów wystawy na 
pewno zasługuje na uwagę.

Nic bardziej zapewne nie 
zbliży społeczeństwa do piasty 
ki współczesnej jak właśnie 
rozbudzanie chęci posiadania 
obrazów czy dzieł rzemiosła 
artystycznego we własnym 
mieszkaniu. Tym bardziej, że 
eksponowane na wystawie pra 
ce reprezentują sztukę nietru 
dną w odbiorze mającą do speł 
nienia określone funkcje w wy 
posażeniu mieszkania.

W zestawie eksponowanych 
prac szczególną uwagę zwra­
cają świeczniki z żelaza i szkła 
Janusza Bielskiego oraz gobe­
liny Marii Bujakowej i tkani­
ny dekoracyjne Zofii Stokow­
skiej. (ob)

Pomnika Centrum Zdrowia
Dziecka w Warszawie nie zabrakło 
pracowników „Społem” — Poznań 
skiej Spółdzielni Spożywców. Prze 
kazali oni 25 000 zł., a członkowie 
tej spółdzielni — 15 000 zł.

Żegnając szkołę absolwenci kla­
sy XI (3) IV Liceum Ogólnokształ 
cącego przy ul. Swojskiej 3 złoży 
li na ten cel 200 zł. Taką samą 
kwotę przekazał szczep harcerski 
przy VIII Liceum Ogólnokształcą­
cym im. A. Mickiewicza, ul. Gło­
gowska. (a)

2. Ach robota, robota, panie móż
na byłoby ręce urobić, a robota 
będzie...” To prawda — skonstato
wałem filozoficznie 
się do wyjścia.

zbierając

Wreszcie zmęczony smutnym 
spacerem znalazłem się w warszta 
cie przy ul. Górki 16, gdzie — po 
spojrzeniu zapewne na moje smut 
ne, zmęczone oblicze — otrzyma­
łem odpowiedź: „Owszem, ale nie 
wcześniej niż na październik, li-
stopad może zrobimy”.

porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8, Bukowa 1 
i Ugory 18 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne 1 pe 
diatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę,

21 „Radiowe Studio Piosenki”
21.30 Zespół Dziewiątka; 22 „Eks<
peryment warszawski , po roku” 
22.20 Z twórczości E. Griega;

stomatologiczne (Miejska Prży-

„Koncert popularny”; 0.10—3 
gram nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

23.15 
Pro-

12.05,

„Opowieści Hoffmanna”; 22.07 Ze­
spół „Skaldowie”; 22.15 Magazyn 
górski; 22.35 Słynni kompozytorzy
muzyki filmowej Nino Rota;
23 Miniatury poetyckie — pod wło 
skim niebem; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa P. Leszczenko.

chodnia Specjalistyczna, ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7 niedz. i święta 
— całą dobę, chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8, tel. 707-19 — całą dobę; 
cihrurgiczne II, ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 588-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow-

PROGRAM n: Fala 407 m i UKF
TELEWIZJA

skiego 20) 
psychiatra.

dyżurujący lekarz

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — 
dla powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę), Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.2o Gra 
Ork. Dęta Garnizonu w Krakowie; 
8.40 Ulubione przeboje; 9 Dla kl. 
III (przyroda): „Pasiatka i kuro­
patwy” opow.; 9.20 R. Siatkowski 
— Suita liryczna w instrum. JA. 
Rezlera; 9.40 Dla przedszkoli: „za­
bawy rytmiczne”; 10 „Tak sta­
waliśmy się lotnikami” fragm. 
pamiętnika! płk. Cz. Gagajka z to 
mu „Pamiętniki oficerów"; 10.20 
Felieton / muzyczny J. Waldorffa; 
10.50 „Technika na co dzień”; 11 
„Synek kompanii” słuch.; 11.30 Co 
tydzień nowe piosenki; 12.10 „Kon 
cert z polonezem”; 13 Dla kl. I 
i II: „Z piosenką jest nam we­
soło”; 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 14 
„Dziesiąta muza z Piwnicy ro­
dem”; 14.20 Muz. ooerowa; 15.05 
Dla uczniów szkół średnich; 15.30 
Dla dzieci: „Piosenka, zabawa i 
ja”; 16 Popołudnie z młodością; 18 
„Rytmy młodych”: 18.40 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 „pollena — czar Po 
lek”; 19.20 „Ze wsi i o wsi” — 
z cyklu „21”; 19.35 Konc. życzeń; 
20.40 „Rytm, melodia i piosenka”;

69,74 MHz: 8.55 Konc. Ork. Mando- 
linistów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Z 
popularnych suit na ork. dęte; 
10.25 „Pollack” fragm. książki „Z 
Mazur do Kerdun”; 10.45 Utwory 
kompozytorów słowiańskich; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 Ko 
mentarz: „W kręgu socjologicz­
nych obserwacji”; 13.25 „Tam 
gdzie zły mieszka” fragment 
opowiadania: 13.45 Muz. francuska; 
14.20 „Muzyczny turniej zespo­
łów”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
Utwory chóralne Janneąuina i Las 
so; 15.30 Na różnych instrumen­
tach; 15.50 „Nad Nilem, Jordanem, 
Eufratem"; 17.10 pozn. konc. ży­
czeń; 17.50 „Szkolny jedynak” re­
portaż sport.; 18.10 Opow. pt. „Liii 
Marlen”; 18.30 „Klub Entuzjastów 
Nowoczesności”; 18.45 Wyższy kurs 
j. rosyjskiego; 19.07 Mel. hawaj­
skie; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
Wielkiej Ork. Symf. PR z sali 
Radiowego Domu Muzyki im. G. 
Fitelberga w Katowicach; 21.31 Pio 
senki do słów znanych poetów; 
22.05 „Cyrograf dojrzałości” słuch.; 
22.40 Koncert z „klapsem”; 23.15 
„O co tu chodzi?”; 23.20 „Tanecz­
ny relaks”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PIĄTEK: 10—11.10 — „Kłopoty z 
benzyną” — fab. film węg.; 11.55—
12.25 - 
dla kl. 
sztuki”

Wychowanie plastyczne 
’: „Na ratunek dziełom

15.45
— Fizyka I rok:

Politechnika IV 
„Skraplanie ga-

Ten niewątpliwy sukces dodał mi 
otuchy i powstrzymał smutne re­
fleksje. Zebrałem w sobie moc i 
zawzięcie przekroczyłem próg 
warsztatu przy ul. Dzierżyńskiego 
17. Tu oświadczono jednak krótko 
— „długi termin” — nie określa­
jąc nawet dokładniej czasu, w 
którym mógłbym się zgłosić.

Padłem zmęczony na ławkę, 
utraciwszy ochotę do posiadania 
biblioteczki i książek (a niech je 
mole zjedzą!). Po chwili otępienia 
wyciągnąłem stary ale zacny 
egzemplarz „Kubusia fatalisty i 
jego pana” by chłonąć głębokie 
nauki pana Diderota. (Pis)

Apel DOKP
DOKP informowała Już, że zgo- 

dnie z porozumieniem zawartym 
pomiędzy Ministerstwem Komuni­
kacji i Ministerstwem Oświaty, 
wyjazdy dzieci na tegoroczne ko­
lonie i obozy letnie będą się od­
bywały wcześniej niż w latach U- 
biegłych — od 15 bm.

Wykonując powyższe zarządze­
nie, DOKP będzie zmuszona przy 
opracowywaniu planu przewozów 
na kolonie przeprowadzić daleko 
idące zmiany w terminach zgło­
szonych przez organizatorów wy­
jazdów, dostosowując te terminy 
do harmonogramu kursujących po 
ciągów kolonijnych. Konieczność 
zmian została podyktowana fak­
tem zgłoszenia do przewozu przeZ 
PKP około 20 proc, uczestników 
więcej niż w roku ubiegłym, jak 
również i tym, że ponad 50 
procent zgłoszeń dotyczy wyjaz­
dów w ostatnie dni czerwca.

W tej sytuacji DOKP zwraca się 
za naszym pośrednictwem z proś 
bą do organizatorów kolonii o 
wcześniejsze przygotowanie obiek 
tów kolonijnych na przyjęci® 
dzieci. ,

Ewentualne reklamacje lub pros 
by o przesunięcie wyznaczonych 
terminów wyjazdów nie będą mo­
gły być uwzględnione, (na)

PROGRAM ID: UKF 66,62 MHz! 
17.05 Quodlibet — czyli co kto 1° 
bi; 17.30 „Saga rodu Volsungów” 
ode. 13; 17.40 The Supremes w te­
matach Rodgersa i Hartha; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 „Fo- 
norama”; 19 Co wieczór powieść 
— 5 ode. „Przygód dobrego woja 
ka Szwejka”; 19.30 Jazz naszych 
przyjaciół; 19.45 Mój magnetofon; 
20.05 „Bajki dla dorosłych” J- 
Brzechwy; 20.15 Jazz na wibrafo­
nie — gra Lionel Hampton; 20.25 
Rozgłośnie na UKF-ie; 20.50 Przy 
jaciel magnata — gawęda: 21 Guy 
Beart w starej franc. piosence: 
21.15 Gra trio Rumsay’a Lewisa; 
21.30 Marlena Dietrich w Londy­
nie; 21.50 Opera — J. Offenbacha

zów”; 16.25 — Politechnika TV — 
Fizyka 1 rok: „Pierwsza zasada 
termodynamiki”; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci: „Zręczne 
ręce”; 17.15 — „Kino Filmów Arna 
torskich”; 17.45 — „Pieśni walczą 
cej Grecji”; 18 — „Kiedy trzeba 
podjąć decyzję”; 18.30 — Kronika 
Tygodnia” i „Aktualności targo- 
gowe”; 18.45 — Wszechnica TV: 
„Przed milionami lat” — „Wszech 
świat, w którym żyjemy”; 19.15 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 20.35 — Teatr 
TV — T. Ritter: „Lato” (komedia); 
22.05 — „10 minut recenzji"; 22.15 
— „Jakość i nowoczesność”; 22.40 
— Dziennik; 23 — Politechnika TV 
(powtórzenie).

SOBOTA:? 8.30 — „Strzał we mgle” 
— film fab. prod. radź.; 9.55—10.25 
— Geografia kL VII: „Indonezja'*; 
10.55—11.25 Geografia kl. V: tjW 
Afryce”; 15.45 — TV Kurs Rolni­
czy: „Choroby bakteryjne drzew 
owocowych”; 16.20 — Wychowanie 
fizyczne naszycb dzieci: „Sztafeta

BIT zaprasza
Biuro Informacji Technicznej 

NOT zaprasza dzisiaj na prelek­
cje, które odbędą się w Techni­
kum Handlowym przy ul. Śnia­
deckich 54/58 m.in. na tematy: 
godz. 10 (sala B) „Nowoczesne me 
tody powlekania emaliami”, godz. 
10 (sala C) „Nowa metoda wyłado 
wań impulsowych generatorów 
wysokiego napięcia”, godz. 11.30 
(sala C)” Produkcja turbinowa Za 
kładów Mechanicznych im. Gen. 
K. Świerczewskiego w Elblągu”, 

godz. 15 (sala C) „Rozwój produk­
cji turbogeneratorów, dużych ma­
szyn synchronicznych i prądu sta 
łego w Zakładach „Dolmel” we 
Wrocławiu”, godz. 10 (sala 211) w 
Domu Technika przy al. Stalin­
gradzkiej 5/9 — „Ochrona patento 
wa i znaków towarowych w Pol­
sce” i o godz. 9 (sala 119) konferen 
cja specjalistów z zakresu drze­
wnictwa i leśnictwa, (o-a)

4 X 60”; 16.30
kurs fotograficzny”; 
domości; 17.05 Dla 
dzów: „Konkurs 5 
finał rozgrywek w

(Wakacyjny kon-

18.05 .Warszawa,

16.55 — Wia- 
młodych wi- 
milionów" — 
roku 1967/68; 
ja i Ty”; 18

INFORMUJEMY

— „Tele-echo”; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.10 — „Proszę 
dzwonić” — program rozrywko­
wy; 20.50 — „Almanach" — prze­
gląd zagranicznych wydarzeń arty 
stycznych i kulturalnych”; 21.20 
— Dziennik; 21.35 — Wiadomości 
sportowe; 21.45 — „Proszę dzwo­
nić” — dalszy ciąg programu roz­
rywkowego; 22.05 — „Georgy” — 
film fab. prod. ang.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Zarząd Miejski TPPR zaprasza 
na odczyt pt. „Reforma ekonomicz 
na w ZSRR i nowe metody kiero 
wania gospodarką narodową”, któ 
ry wygłosi dzisiaj o godz. 17 w 
klubie TPPR przy ul. Ratajczaka 
37 (I piętro) doktor nauk ekono­
micznych N. Barso z Leningradz- 
kiegp Instytutu Finansowo-Ekono­
micznego.

Poznański Oddział Polskiego To 
warzystwa Chemicznego zaprasza 
dzisiaj o godz. 18 do sali nr U
Collegium 
waldzka 6 
głosi prof. 
USA.

Chemicum, ul. Grun- 
na odczyt, który wy­
dr Albert J. Meyers z

Stefania B. — Sublokatora za* 
mieszkującego wspólnie z Panią w 
jednym mieszkaniu, może uSU”a_ 
Pani dopiero po uzyskaniu Pr®w 
mocnego wyroku sądowego, zasą­
dzającego sublokatora na oprożn 
nie mieszkania, a nadto po 
zaniu odpowiedniego pomieszc 
nia zastępczego. (1131)

Wojciech G. — Bliższe informa­
cje o kupnie rowerów otrzy -v 
Pan w sklepie rowerowym P ' 
ul. Czerwonej Armii. (1426).

Małgorzata K. — Radzimy u a, 
się do Kuratorium Okręgu SZ-* 
nego Poznańskiego, al. Staling 
ka 18. Tam otrzyma Pani aok 
ne wyjaśnienia. (1428) _

Klementyna M., ul.
Sprawę należy zgłosić w Ko 
dzie MO. (142) x . _oraArtur M. — Porad w takich sp 
wach nie udzielamy. (ly»&) p0.

Aleksander J., Poznan 5 
nleważ zwrócił się Pan do 
uważamy, że list dotarł do 0.
wiedniego wydziału i stam 3 
trzyma Pan wyjaśnienie ile-

Jedna z licznych nieupy za- 
jowanych — Radzimy Pisnwtedy 
abonować w redakcjach. 
będzie Pani otrzymywała je udać 
mu pod opaską; jnozna e 
się do PPK „Ruch PJzyz£ierzy- 
dowskiej 3, albo na ul. 
niecką 9. (1410) będzieWojciech Firlej “ ,T ^v rzeczy* 
w tej chwili ustaiić, <Jywvpłacii- 
wiście listonosz źle Panu We pa 
W przyszłości należy dok aa dob- 
trzeć na przekaz i pieniądze 
rze przeliczyć. (1404) __ Na po-

Helena Sz„ ul. Wielka uzyskać 
budowanie szopy ”1U;1423) 
Pani zgodę architekta. u ie spra'

A. Kruszona — WszcJt a 
wy związane z wyjaz ^ojewodz 
nicę załatwia Komenda parcia 
ka MO w Poznaniu, al. 
kowskiego 31. (1413)14 VI 1968


